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Ciężkie straty żeglugi sowieckie?. — Ponowne wielkie zniszczenia w zakładach 
uztsrofeniowyeh i zaopatrzeniowych w Gorkim. — Anglicy stracili w czasie

od 29.X do 4.20 — 3'f samolotó w
zrzuconym i bom bam i 4 dalsze 
w iększe sta tk i handlowe.

F rzed  Petersbu rg iem  próby 
przełam ania się n ieprzy jac iela  
zosta ły  udarem nione. Ciężikie 
i najc ięższe baterie  w o jsk  lą­
dow ych  ostrze liw a ły  ważne 
pod w zględem  w o jsk ow ym  
ob iekty w  Petersburgu  oraz że 
g iugę n ieprzy jacielską w  za to ­
ce F ińsk ie j. D w a ok rę ty  w ojen  
ne i  jeden  frach tow iec zosta ły 
ciężko tra fione.

W  w yn iku  nocnego ataku

Z  K w a te ry  G łów nej F u h re­
ra, dnia 6 listopada.

N aczelne D ow ództw o Sił 
Zb ro jnych  poda je ;

N a  K rym ie  pościg za  pobi­
tym  w rog iem  kontynuo ?any 
by l skutecznie na całym  fron ­
cie. W  górach  tTdSfa oddzia ły 
n iem ieckie i  rumuńskie nisz­
czą odcięte siły w roga  oraz 
przeb ija ją  się pom iędzy Ja,+ ’ . 
i  T eodozją  na szerokim  fro n ­
cie do w ybrzeża  M orza  Czarne 
go. Rów n ież w  góraeli na 
wschód od Sewastopola opór 
n ieprzy jac ie la  został złamany.

Lo tn ic tw o  wspierało opera­
c je  oraz zadało na wodach 
krym skich , ja k  rów n ież u pói 
nocuowschodnicgo w ybrzeża  
M orza Czarneg <cie oowiec- 
feiej now e ciężkie s tra ty . Zato  
piono 3 transportow ce z  w o j­
skiem  o ogó lnej pojem ności
13.000 T R B , oraz uszkodzono

Wallu Gddzłałów włoskscli
B ERLIN , 5 l is to p ad a , (PD ). DNB 

dowiaduje się z kół -wojskowych:
W o jsk a  w ło sk ie  p rz e ła m a ły  w  za"
-ciętych w a lk ach  o p ó r  s iln y ch  so ­
w ieck ich  jed n o s te k  w o jsk o w y ch  na  
południow ym i o d c in k u  f r o n t  : w scho­
dn iego . 3 lis to p a d a  u zy sk a ły  w o jsk a  
w ło sk ie  pon o w n ie  k o n ta k t  z n ie ­
p rzy jacio łom  w  re jo n ie  n a  pó łnoc  
od  S ta lina . Szybki - o d d z ia ły  u d e ­
rzy ły  po  p rzy g o to w an iu  a r ty le ry j­
sk im  n a  s ta n o w isk a  b o lszew ick ie  I 
zn iszczy ły  w  w alce  g n iazd a  opo ru .

W  w a lk a c h  tych o d zn aczy ły  się  
przede wszystkim oddziały besalie- 
rów, którzy wdarli się pierwsi do 
pewnej większej miejscowości I z a ­
w iesili lam Włoską chorągiew. A r  
tyleria ostrzeliwała uciekających 
bolszewików, a kawaleria włoska śeł 
gała wojska sowieckie, dopóki okręg 
przemysłowy nie został od nieprzy­
jaciela oczyszczony.

W  tym  sam ym  k ie ru n k u  ru szy ła  
w łoska p iech o ta  w Z agłęb ie  D on iec­
k ie , zn iw eczy ła  opóir sow ieck i w 
w ielu  m  i-ejscowosciach i z a ję ła  p ew ­
ne w iększe m iasto . Sow iety  s ta w ia ­
ły zac ię ły  o pór. W alcząc  ra m ię  przy  
ra m ien iu  z w o jsk am i n iem ieck im i 
w yrzucono  bolszew ików . L o tn ic tw o  
w ło sk ie  uczestn iczy ło  sk u teczn ie
w walkach n a  lądzie._________  roko rozbudowany

O SLO , (PD ). Sąd połowy Urządzenia nadbrzeżne cią- 
niemieckich Sił Zbrojnych sk a! gną się na 5000 m. Liczne wiel- 
2ał na śmierć 6 osób norwes- i kie składy, cysterny naftowe 
kiej przynależności państwowej * i elewatory zbożowe wskazują 
za sprzyjanie nieprzyjacielowi, na znaczenie tego miejsca rów 
W yrok został wykonany przez I nież jako portu handlowego, 
rozstrzelanie. i Miasto to posiada również bar

lu tn ictw a na m iasto p rzem y­
słowe G ork ij (N .  N o w go ro d ), 
spowodowano nowe, ciężkie 
zniszczenia w  zakładach uzbro 
jen iow ych  i  zaopatrzen iowych.

Inne eskadry sam olotów  bo­
jow ych  zrzuciły  ostatn iej no­
cy  bom by kruszące i  zapalają­
ce na M oskw ę i.Pe tersbu rg.

N a  południowo-zachodnim 
w ybrzeżu  A n g lii lo tn ictw o bom  
bardowało w  nocy na 6 lis to ­
pada stocznie okrętow e w  p or­
cie Falm outii.

Sfabe s iły  n ieprzy jacielsk ie 
dokonały u b ieg łe j nocy nalotu 
na te ren y  w ybrzeża  niem iec­
k iego. P rób a  ataku  pozostała 
bez skutku. 7 bom bow ców  bry 
t y  jak ich  zestrzelono.

W  czasie od 29 października 
do dnia 4 listopada lotn ictw o 
b ry ty jsk ie  straciło  37 sam olo­
tów . W  tym  sam ym  czasie w  
walce przeciw ko W ie lk ie j B ry ­
tanii zginęło  7 w łasnych samo 
lotów . *

iiega M M
BER LIN , 4. 11. (PD ). Ze ź ró d eł 1 w raca ją . W ów czas sa d z a  s ię  do m a .  

m ia ro d a jn y ch  d o n o szą , że od  c z a su !sz y n  m łodych  d o p ie ro  co ze szkoły 
„czarnego  p o n ied z ia łk u "  (13 paź" i w ypuszczonych  p ilo tów . W  tak i spo 
d z ie rn ik a ), gdy w  c iągu  k ilk u  godzin* sób  w szystko  m u si źle  iść".
s trą co n o  31 sam o lo tó w  b ry ty jsk ic h , 
n a d  K anałem  je s t zn aczn ie  sp o k o j­
n ie j. L o tn ic tw o  b ry ty jsk ie , lctóre 
ch c ia ło  d o ró w n a ć  n iem ieck iem u, zo­
s ta ło  zm uszo n e  d o  o p a m ię ta n ia  się. 
S ie rżan t L eslie  F o rd , r a n n y  p ilo t 
now ozelandzk i, Nr. rozpoznaw czy  
402921, k tó ry  z n a jd u je  się  obecnie 
w  jed n y m  ze szp ita li n iem ieck ich , 
gdy go u ra to w an o  w y raz ił się n astę ­
p u jąc o : „W sad zają  człow ieka  d o  n o ­
w ej m aszyny , k tó ra  d o p ie ro  co p rz y ­
szła z fa b ry k i i k a żą  lecieć p rzec iw ­
ko Je rry to m u . L iczne m aszyny  nie

BERLIN , 4.11. (PD). DNB dow ia­
d u je  się  z k ó ł w o jsk o w y ch : W  c ią ­
gu 26 m iesięcy  w o jn y  s tra c iło  lo t- , 
n lc tw o  bryty jtsk ie  17.000 lo tn ik ó w  i 
ro zg łośn ia  b ry ty jsk a  -p rzyznaje  się 
obecnie d o  tego b ąd ź  co  b ąd ź  cieką-* 
w  eg o fak tu . Z naczy to p rzec ię tn ą  
s tra tę  6Ó0 lo tn ik ó w  m iesięcznie.

W  n iew oli n iem ieck ie j z n a jd u je  
się  p o k a ź n a  ilość  n ieau g te lsk lch  lo t­
ników , lecz la ta ją cy c h  n a  sam o lo ­
tach  b ry ty jsk ic h , k tó ry c h  jed n a k że  
w  p o d a n e j liczbie 17.000 B ry ty jczy­
cy  nie uw zględnili. D uży s to su n k o ­

wo p ro c en t lo tn ik ó w  n iean g ie lsk ich  
w p o n ies io n y ch  c iężk ich  s tra ta c h  lo t 
n ie tw a  jes t c iek aw y m  przyczynk iem  
d o  fa k tu , ja k  lo tn ic tw o  b ry ty jsk ie  
celem  oszczędzenia  w ła sn e j k rw i, 
d o k ład a  s ta ra ń , by  służy ło  w nim  
jak n a jw ięc e j obcych  p ilo tów . Je d y ­
n ie  w  o sta tn ich  d n iach  p aźd z ie rn ik a , 
k iedy  d z ia ła ln o ść  b ry ty jsk ic h  s ił po ­
w ie trznych  n a d  K anałem  i obsza­
rem  Rzesizy była n ied u ża , p o ch o w a­
n o  k ilk u n astu  p o lsk ich  i a u s tra li j­

sk ich  p ilo tów , zes trze lo n y ch  przez 
n iem iecką  o b ro n ę  p o w ie trzn ą . P o ­
n a d to  dosta li się- do  n iew oli —  n ie  

Anglicy: G. Cecil (USA), C. W allace  
(K anada) 1 M. W ilb u r (USA).

•  •

B E R L IN . (PD). D N B  do- dzo duże znaczenie jako cen- 
wiaduje się z kół wojskowych: trala uzbrojenia dla rejonu 
Noworcsyjsk, liczące około kaukaskiego. Fabryki samo- 
100.000 mieszkańców, miasto chodów pancernych, fabryki 
portowe na wschodnim brzegu budowy kadłubów samochodo 
Morza Czarnego, u stóp Kau- wych, fabryki amunicji i wiel- 
kazu było celem onegdajszych kie zakłady budowy samocho- 
ataków bombowców niemiec- dów i traktorów czynią z No- 
kieb. Po Sewastopolu jest N o-j worosyjska ważny punkt za- 
worosyjsk najważniejszym por ; opatrzenia bolszewickiej siły 
tem wojennym Sowietów na ! zbrojnej.
Morzu Czarnym. W  ciągu o -1   1 ■■ ■■ ---- -

Podczas ataku na urządzenia 
portowe trafiono między inny­
mi dwiema celnymi bombami 
ciężkiego kalibru w  nowoczes­
ny dok pływający. Inne celne 
bomby uderzyły w  urządzenia 
portowe i inne ważne źe sta­
nowiska wojennego obiekty, 
wyrządzając poważne spusto­
szenia.

zaw arcia pokoju z  M oskw ą
B E R L IN , (P D ). Waszyngton zwrócił się do Finlandii 

z żądaniem, by zaprzestała wojny z Sowietami, wycofała woj­
ska ku granicy i zawarła z Moskwą oddzielny pokój. W  
przeciwnym razie naród fiński utraci przyjaźń Stanów Zje­
dnoczonych.

SZ T O K H O L M , (PD ). Polityczny korespondent „Daily 
Express“ donosi, że rząd sowiecki zażądał od rządu bry­
tyjskiego, wypowiedzenia wojny Finlandii, Rumunii i W ęg­
rom. W  związku z tym gazeta uważa za stosowne zwrócić 
uwagę, że ze wszystkimi tymi trzema krajami Anglia zerwała 
już stosunki dyplomatyczne, tak że wypowiedzenie wojny nie 
będzie miało żadnego praktycznego znaczenia. Sowieccy kie­
rownicy państwowi przywiązują jednak do tego aktu, który 
będzie czczą formalnością bardzo wielkie znaczenie. Koń­
cząc, gazeta wyraża pogląd, że angielski gabinet, zanim po­
weźmie decyzję, zasięgnie rady Stanów Zjednoczonych.

Finlandia nie może zaprzestać walki
H E L S I N K I ,  (PD ). Pod tytułem „Przygotowuje się wy­

powiedzenie wojny“ omawia „Ajan Suunta“ propozycje Sta­
nów Zjednoczonych przedłożone finlanddi. Gazeta stwierdza 
„że jest charakterystyczne dla stosunków między Anglią a 
Związkiem Sowieckim, że żądanie wypowiedzenia wojny 
Finlandii przez Anglię Wysuwane jest przez Sowiety. Będzie 
to za tym dyplomatyczne zwycięstwo Związku Sowieckiego.

Ponadto propozycje Stanów Zjednoczonych zmuszają 
do ponownego omówienia sytuacji Finlandii. Musi ona po­
dobnie jak w r. 1939-40 bronić swych praw życiowych wo­
bec agresji Związku Sowieckiego. T a walka- obronna trwa 
dalej i przeniosła siię częściowo na teren, który służył nie­
przyjacielowi do ataku.

Żądanie od Finlandii, żeby się cofnęła, jest okropne, 
bowiem pociągnęłoby za sobą odsłonięcie granic fińskich w 
tak niebezpieczny sposób, że groziłoby to zagładą narodowi. 
Nie można żądać od narodu, żeby zgodził się na dobro­
wolne samobójstwo. Anglia otrzymała już odpowiedź na no­
tę wystosowaną do Finów i jak dotychczas nie zaszło nic, 
coby mogło zmienić stanowisko tego kraju. Jeśli Anglia za 
namową bolszewicką wypowie wojnę Finlandii, to będzie 
ona winną napaści, która tak samo nie jest sprowokowaną 
jak i napaść ze strony Związku Sbwieckiego.

Naród fiński walczył zawsze przeciw napastnikom, uczy­
ni więc to i teraz. Poza tym, podkreśla gazeta, nowa napaść 
wzmocni tylko jeszcze bardziej więzy wzajemnej przyjaźni 
między Niemcami i Finami.

  oo©— — *

N O W Y  JO R K , (P D ). Brytyjska admiralicja oznajmiła, 
jak donosi Associated Press z Londynu, że brytyjskie okrę­
ty wojenne umieściły załogi okupacyjne na 5 okrętach fran­
cuskich, które zostały zatrzymane przy południowo-afrykań- 
skim wybrzeżu. W  komunikacie mówi się, że załogi okupa­
cyjne udaremniły próby załóg francuskich okrętów, zatopie­
nia własnych okrętów. Operacje jeszcze trwają.

statnich lat został on w najbar-! jfg l  g g  fiST*” m  jg g  BM
dziej nowoczesny sposób sze- ■ / » /  i B  JESŁ J jy  _ J*?

N O W Y  JO R K , (PD). Według doniesienia ministerstwa 
marynarki, wojskowy statek-cysterna „Salinas“ miał zostać 
w  nocy ciężko uszkodzony torpedą. Statek-cysterna, jechał w  
konwoju i był zaopatrzony w  2  działa i 1 baterię dział prze­
ciwlotniczych. Dalszych wiadomości brak.

N a c i s k  n a  A f g a n i s t a n
S Z A N G H A J, (PD). Stosownie do zarządzenia rządu 

afgańskiego, wydanego pod naciskiem Anglii, ewakuowani 
z Afganistanu Niemcy i Włosi przybyli, jak donoszą z Del­
hi, do Indyj. Inna grupa Niemców i Włochów przebywa już 
w Peshawar w odosobnionym obozie pod surowym nadzo­
rem policyjnym. Opuszczenie obozu jest wzbronione. Ewa­
kuowani mają byc wkrótce przewiezieni koleją do Bombaju 
a stąd okrętem do Basrah.

TOKIO , [PD,). P ra sa  w sk azu je  n a  
go tow ość w y s tą p ien ia  Ja p o n ii  p rz e ­
ciw ko n łc p rz y ja in le  w zględem  n ie j  
u s to su n k o w an y m  pań stw o m .

„T okyo  A subł SliTm bun" sp o d z ie ­
wa się  o d p o w ied n io  m ocnego  o św iad  
ezen ia  p re m ie ra  T o jo , k tó re  będzie  
?Tę o p ie ra ło  na  trzech  is to tn y c h  p u n k  
łach :

1)  T o jo  w skaże  n o w e  d ro g i, k ló re  
d o p ro w ad zą  do  w zm o cn ien ia  p o lity ­
k i ja p o ń sk ie j. C elem  u rzeczy w is tn i 
n ia  u s ta lo n y c h  celów  Ja p o n ii,  t r z e ­
ba  będzie  d ą ży ć  d o  jeszcze  śc iś le j­
szych  s to su n k ó w  ze sp rz y m ie rze ń c a ­
m i Ja p o n ii, a  w ew n ętrzn y  fro n t 
o b ro n y  ro z b u d o w ać  o p ie ra ją c  s łę  n a  
ab so lu tn e j zgodzie  m iędzy  rząd em , 
a  s iła m i zb ro jn y m i. T en  jed n o lity  
fro n t um ożliw i J a p o n i i  zd ecy d o w a­
ne  w y s tą p ien ie  p rzec iw k o  w szystk im  
w rogom .

2)  P re m ie r  d a  ja sn y  o b ra z  per- 
t r a k ta c y j  ze S ta n am i Z jednoczony­
m i, w skaże  na  o rę d z ie  K o n o y e  do
R ooscveR a i w ykaże  p rzy  tym  p rzed e  
w szystk im , że  Ja p o n ia  s ta ra ła  się  
u su n ą ć  k ry zy s  na  P acy fik u ,, po d czas 
gdy E tany  Z jed n o czo n e  s ta le  p o tę ­
gow ały  n acisk  n a  Ja p o n ię  i uslłow a- 
ły ją  p rzez  p rzed łu żen ie  p e r ira k ta -

cy j o s ła b ić  g o sp o d a rczo , p o lity czn ie  t z ję  s tw o rz e n ia  to ta ln eg o  f ro n tu  w 
I s tra teg iczn ie . |  z a k re s ie  g o sp o d a rk i I  w yżyw ien ia .

3)  T o jo  z a p ro p o n u je  u z u p e łn ien ie  N aró d  będ zie  d u ch o w o  p rzygo łow a- 
fro n tu  w o jen n eg o , rz ą d  p rzed ło ży  n y  n a  czas k ryzysu , 
p a rlam en to w i p ro je k t  d o d a tk o w y ch  TOKIO , 6 lis to p a d a  (PD ). W  a r ty  
w ydatków  n a  w o jsk o , Jak  r ó w n ie ż ! k u le  o  jap o ń sk o  - a m e ry k ań sk ic h

s to su n k a c h  p isze  „T o k y o  N ich i Ni-podn leslen ie  p o d a tk ó w  1 n o w e  u s ta ­
wy, zd ąża jące  d o  zw ięk szen ia  p ro ­
d u k c ji ryżu . R ząd  m a m o cn ą  decy-

ch l“ , że  „czas d la  Ja p o n ii  n a d sz ed ł’. 
P rz e d  8 la ty , z a ż ąd a ła  A m eryka

tfersa w kierunku 
kolei munn&fiskiei
H E L S IN K I, (PD ). Jak wynika z komunikatu frontowe­

go  nastąpiło przełamanie oporu bolszewików na północnym 
terenie Aunus. Wojska fińskie po zdobyciu Porajaervi zajęły 
w szybkim marszu naprzód po rozległych terenach na dro­
gach prowadzących na Wschód liczne wsie, a ważne miejsco­
wości zburzono pociskami przy czym w ciągu doby pomimo 
trudnych warupków terenowych zdobyto 30 km. obszaru. 
Tysiące kilometrów kwadratowych północnego terenu A u ­
nus oczyszczono w  ciągu bardzo krótkiego czasu całkowicie 
od bolszewików. Kontynuuje się dalszy pochód naprzód w 
kierunku kolei murmańskiej i kanału Stalina. Operacje, pro­
wadzone początkowo powoli z powodu trudnych warunków 
terenowych, przybierają obecnie po opanowaniu ważnych 
dróg komunikacyjnych także i na tym odcinku frontu cha­
rakter wojny błyskawicznej.

pod g ro źb ą  a rm a t o tw a rc ia  ja p o ń ­
sk ich  p o rtó w  d l*  ru c h u  h an d lo w e­
go. T a  s a m a  A m eryka  b lo k u je  obee 
n ie  J a p o n ię  pruy  pom ocy  fro n tu  
o k rą ża ją c eg o  f p rzez  sw o ją  pom oc 
C zan gkaiszekow l. Je ś li s ię  n ie  p rze  
szkodzi ro zw o jo w i tych  w ypadków , 
to  p o w stan ie  d la  J a p o n i i  n ieb ezp ie ­
czeństw o  zup ełn eg o  u ja rz m ie n ia  je j 
p rzez  S tan y  Z jednoczone . Czy Sto- 
ny  Z jednoczone  zad u szą  p rzy ty m  J a  
po n ię  b aw ełn ą , czy  żelazn y m i w ię 
zam l je s t  w o s ta te cz n y m  rezu lta c ie  
rzeczą ob o ję tn ą . W  k ażd y m  ra z ie  po 
W yka S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  zajęła  
w rogą p o staw ę  w obec Ja p o n ii

F a k t, żc A m eryka  zm usz \ In d ie  
H o le n d ersk ie  d o  z a trzy m a n ia  d o ­
s ta w  n a f ty  d o  Ja p o n ii,  je s t  n ic  do  

p rzeb aczen ia . N ie u lega w ątp liw ości, 

że tego ro d z a ju  p o staw a  In d y j H o­

len d e rsk ich  je s t  d y k to w a n a  p rzez  

Anglię. I S tan y  Z jednoczone . Ja p o td a  

je d n a k  u le  p rzy jm ie  d u szen ia  ja k o  

p rzezn aczen ie  i nie. będzie  czek ała  
n a  sw o ją  śm ierć . J e s t  to  słu szn e  p ra  

wo każdego  p a ń stw a  by d la  zalicz 

p ieczen ia  sw ego  Is tn ie n ia  p rzed się ­

b rać  w łaściw e środk i.
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Z auw aży łem , t e  ud  pew nego
«*asu z ap an o w a ł n iep o k ó j w śród  
•b ec n y o h  n a  sa li słu ch aczy . Nie 
**zed! on  uw agi czło n k ó w  try b u n a łu  
rew o lu cy jn eg o . O baw iano  się  n a -
pew no , że w yw ody m o je  z ro b ią  na  
ob ecn y ch  w rażen ie , K ry len k o  pod- 
n u n ą ł Jag o d z ie  k a r tk ę , a  ten  nag le  
aię  p o d n ió sł i  p o s taw ił w niosek  zre­
zy g n o w an ia  z d a lszeg o  b ad an ia ,
gdyż  n ie  w n iosłem  n jc  now ego n a  
rw o ją  o b ro n ę , a  w yw ody m o je  są  
jed y n ie  p o w tó rzen iem  d o ty ch c za so ­
w ych m oich  k łam liw ych  w y k rę tó w .

Ja g o d a  zap ro p o n o w a ł, by try b u ­
n a ł  zadow olił" się  p rzed ło żo n y m
p rzez  GPU m ate ria łem  dow odow ym  
I jed n ocześn ie  z rezygnow ał z p rz e ­
m ów ien ia  K ry lenk i, gdyż" fak t szpie­
gostw a n a  ko rzy ść  N iem iec został 
d o sta teczn ie  u d o w o d n io n y  zezn an ia ­
m i sześciu  św iadków , obyw ateli nie­
m ieck ich , k tó rzy  ze z ro zu m ia ły ch  
w zg lędów  n ie  m ogli się  staw ić  na  
ro zp raw ę .

W n io sek  p rzy ję to , poczym  są<f 
u d a ł się  na  n a rad ę .

I m n ie  w y p row adzono  z sa li. Po 
p ew n y m  czasie  p rzy n ió s ł mi gepista 
•obiad, k tó ry  zas taw io n o  n a  s to le  
• a k ry ty m  b ia łym  obrusem . M enu | d o fc try n J k o m iInk tye2!ie j
b y ło  w ykw in tne . T ak ich  p o traw  w | jejjt nie?yIko p rzcb u d o w a  ,n a te ria l- 
e ą g u  dz iesięc io le tn iego  p oby tu  m e nego św d o w isk a , leci! równTeż i s a ­

m i się  w ziąć  do  u s t ch o ćb y  kaw ałek  
ch leba  a lbo  łyk  w ina.

P o  k ró tk im  czas ie  w szed ł d o  po ­
k o ju  łysy ja k  k o lan o  K ry lenko , J e ' 
go b a n d y ck a  m o rd a  m ia ła  d iab e lsk i 
w yraz. Z sz a ry c h  oczu b iła  m u  dz i­
k a  n ien aw iść  —  a  z u s t p ły n ą ł m iód. 
W  te j d z ik ie j bestii, u  k tó re j tk w 'ła  
n a  p rzy sad z is ty m  k o rp u sie  ły sa  g ło ­
w a ja k  czaszka k o śc io tru p a , k tó re ­
go d łu g ie , zak rzyw ione  p azn o k c ie  
b y ły  s ta ra n n ie  w ypo lerow ane , go to­
w ało  s ię  w szystko  z w ściekłości, że 
jeszcze n ie  sk o sz to w ałem  Jego po­
k a rm ó w  i n ap o jó w . N ieustann ie  
m nie  n am aw ia ł do  z jedzen ia  choćby 
o d ro b in y  czegoś. P o zo sta łem  je d n a k  
p rz y  sw oim , i n ie  p rzy ją łem  tak że  
p ro p o n o w an eg o  m i p a p ie ro sa , c h o ć  
by łbym  z p rzy jem n o ścią  zapalił.

K ry len k o  m ów ił, że  n ie  p o trze ­
b u ję  s ię  k ło p o ta ć  o sw o ją  przy­
szłość. Pom im o że w o sk a rżen iu  1j
jes t m ow a o w y ro k u  śm ierci, b ę d ą  j 
n ap ew n o  uw zg lędn ione  m o je  z a s łu ­
gi, k tó re  m a m  jak o  d łu g o le tn i fa -  i

ch o w iec  z ag ran iczn y , d o b rze  p ra c u ­
jąc y  na  te re n ie  Z w iązku  Sow ieck ie­
go. W  p ro c es ie  c h o d z i ły lk o  o za ­
ch o w an ie  pozorów . K ierow nictw u 
p a rtii  n ie  zależy a a  tym , by  m n ie  fi 
zycznie zniszczyć. Z am ierza  racze j 
w y k o rz y stać  m o je  w iadom ości p rzy  
rea lizo w an iu  d a lszy ch  p rac , w y k o ­
n y w an y ch  n a  w ie lką  sk a lę .

P o n o w n ie  n am a w ia ł m n ie  do 
p rzy jęc ia  p o staw io n y ch  p rzez  GPU 
w aru n k ó w , k tó re  p rzec ie  pod y k to ­
w ało  k ie ro w n ic tw o  p a r ti i ,  o raz  do  
p o d p o rz ąd k o w a n ia  się  p a rtii . O bie­
cyw ał, źe n ie  sp a d n ie  m i w łos z gło­
wy, jeś li po  sk o ń czen iu  p rzerw y  
o b iadow ej, n a  p o p o łu d n io w ej sesji 
p ub liczn ie  się  p rzy zn am  d o  w iny, 
jak  tegq  oczek u je  sąd . J e s t  m oim  
o bow iązk iem  ja k o  sta rego  członka 
p a r ti i  n ie u tru d n ia ć  i ta k  już  cięż­
k ie j zew nętrznopoU tycznej sy tu a c ji ,  
w  ja k ie j z n a jd u je  się k ie ro w n ic tw o  
p a r ti i ,  p rzez  n iezd y scy p lin o w an ą  
p o staw ę  p rzed  pub licznością . P ra w -  j 
dziw y k o m u n is ta  pow in ien  w k a żd e j j

sy tu a c ji ży cio w ej być  g o tó w  d o  
o fia ry  z e  sw ego w łasnego  ja  n a  k o ­
rzy ść  p a rtii.

O n , K ry len k o , doszed ł osobiście 
d o  w n io sk u , że  n ie  je s tem  ta k  w i­
n ien , ja k  to  z  p ew n y ch  w zględów  
tw ierdzi się  w o sk a rże n iu . N ie m oże 
być m ow y o  tym , żeby p ro w ad zący  
p ro ces w ycofali się  z zaję teg o  s ta ­
n ow iska . O ddam  p a r ti i  n ieocen ione  
usług i, je ś li w y rażę  zgodę n a  po­
s taw io n e  m i w a ru n k i.

M ilczałem . Nie m ia łem  zupełn ie  | 
z au fa n ia  an i d o  K ry lenk i, a n i do 
Jag o d y , a n i też  d o  żadnego  z tycb  | 
fu n k c jo n a riu szy  GPU. W iedzia łem  * 
d o b rze , że  m am  u m ożliw ić  ty m  j 
k re a tu ro m  u d o w o d n ien ie  p rz ed  i 
p ub licznością , iż „Z w iązek  Sow iec­
ki je s t s ta le  zag ro żo n y  p rzez  fa szy s­
to w sk ich  szp iegów ", o raz  z ep ch n ię ­
c ie  n a  „ag en tó w  k ap ita lis ty cz n e j I 
z ag ran icy "  w in ę  za zu p ełn e  n ie u d a . ; 
n ie  się  ich  sz tuczek , p rzy  po m o cy  j 
k tó ry c h  rząd z ili pań stw em .

Z tym i ludźm i n ie  m og łem  już

m ieć n ic  w spólnego , n ie  m ogłem  
p o zo stać  an i chw ili d łu że j cz ło n ­
k iem  p a rtii. P ow ied z ia łem  to K ry - 
len ce  bez obsłonek , i  od rzuciłem  
jego p ropozycje .

W yszedł w ściekły. W ychodząc
zaw oła ł:

„Jeszcze  tego pożałujecie.!".

M inęła m oże godzina. Z abrzm ia ł 
głos d zw o n k a . W p ro w ad zo n o  m nie  
do  sa li ro zp raw .

Sędziow ie byli ju ż  obecni, «  z n i­
m i „p rzed staw ic ie le  p ro le ta r ia tu
św ia tow ego" z H einzem  N eum annem  
i B elą Kun em  n a  czele.

B ezpośredn io  po m oim  w ejściu  
p o d n ió s ł isię Ja g o d a  i o d czy ta ł
w y ro k :

„U zn a je  się o b y w ate la  n iem iec-1  
k iego  K aro la  Iw anow icza  A lb rech ta  I 
w innym , i za  u d o w o d n io n ą  z d rad ę  1 
go sp o d a rczy ch  ta jem n ic , za  s t a ł ą 1 
d z ia ła ln o ść  szp iegow ską  n a  korzyść  
N iem iec, za k o n trrew o lu c y jn ą , w ro ­
gą p a ń s tw u  d z ia ła ln o ść  w  g ran icach

! Z w iązku  Sow ieck iego  o raz  za  czyn­
n y  u dzia ł w zgnieceniu p o w stan ia  

.ro b o tn iczeg o  w B aw arii i Zagłębiu 
R u h ry , sk a z u je  się  go n a  karę 
śm ierc i p rzez  rozstrze lan ie".

Je d n o cześn ie  z ak o m u n ik o w an o  
m l, i e  m ogę w nieść osob iście  n a  rę­
ce  S ta lin a  p ro śb ę  o u łask aw  lenie.

W idzia łem , ja k  g ru b e  w arg i rys­
kiego fu n k c jo n a riu sza  GPU Gersona 
śc iąg n ę ły  się iro n ic zn y m  grymasem. 
N eu m an a , • k tó ry  zbladł, patrzał na 
m n ie  p rz ez  ch w ilę  z zakłopotaniem. 
P o p a trz a łe m  n a  z im ne, w y k u te  jak  
z k am ien ia  tw arze  Jagody , Krylenki 
o ra z  in n y ch  cz ło n k ó w  sąd u . W  tyle 
sali w idz ia łem  w szystk ich  tych 
nęd zn y ch  „p rzed staw ic ie li robotni­
k ó w " zw iązków  zaw odow ych , par­
tii,-k ie ro w n ic tw a  k o n u u łe ru u . k tó rzy  
n ie  m ieli odw agi p o p a trz eć  m i w 
oczy. A le w idziałem  lak że  głębokie 
w spółczucie  w  o czach  n iejednego , ż 
k tó ry m  przez c a łe  laka współpraco­
w ałem  w  d o li i n iedo li. Wiedzieli 
oni, że  jes tem  n iew in n y .

U  podstaw  u stro ju
■widziałem n igdzie  w R osji, z w y­
ją tk ie m  p rzy jęć  podczas u roczystoś­
ci pań stw o w y ch  i p a r ty jn y ch . Na 
ato le  by ło  w szystko , p o czy n a jąc  od  
■wybornych w in  kau ltazk ich . kończąc 
n a  cza rn y m  ło sosiow ym  k aw io rze  
ek sp o rto w y m , od k ru c h y ch  b u łeczek  
d o  w sp an ia ły ch  ow oców  k ry m sk ich . 
Pom im o, i e  po  w iecznym  g łodow a­
n iu  w  w ięzieniu  n ęciły  m nie  d o sk o ­
n a łe  p o traw y , p o stan o w iłem  niczego 
n ie  tknąć . P rzy p o m n ia ły  mi się  sło ­
wa byłego czek is ty  S ido row a , k tó ­
rego poznałem  w w ięzien ia  n a  T a -  
gance. P rzez  kiłfka la ł  p e łn ił o n  słu ż ­
bę w w ięzien iu  na  Ł u b ian ce  i w  Bu 
ły rk a c h , i  z o s ta ł sk a z a n y  n a  trzy  
ła ta  w ięzienia za  rzekom e n ad u ży ­
cia. P o zn a łem  go b liże j, b y ł bow iem  
jed n y m  z  n a jg o rliw szy ch  m oich  
uczniów .

K iedyś o p o w iad ał m i o  ró żn y ch  
m eto d ach , s to so w an y ch  przez GPU 
p o d czas b a d ań  celem  sp o w o d o w an ia  
p rz y zn a n ia  się  uw ięzionych . M ówił, 
i e  o p o rn i po  u p rzed n im  g łodzen iu  
ich o trzy m u ją  n ag le  kuszące  p o trą

m ego cz ło w iek a , k tó ry  w tym  ś ro ­
d o w isk u  żyje. Ju ż  sa m a  zm ian a  wa 
n in k ó w  m a te ria ln y c h  n ie  p o zo sta je  
bez w pływ u n a  p sy c h ik ę  I  Id eo log ię  
o b y w a te la  so w ieck iego . S tw orzen ie  
n ą  te re n ie  całego  Z w iązku  Sow iec­
k iego  licznych  fab ry k -g lg a u tó w , wy 
poaażonycb  w p re cy z y jn e  m aszyny , 
z a les ien ie  In d y w id u a ln y  eh k a r ło w a ­
ty ch  g o sp o d a rs tw  ch ło p sk ich  t  r a s tą  
p ien ie  Ich  so w ch o zan u  1 k o łch o z a ­
m i, o b słu g iw an y m i p rzez  t ra k to ry  
i m aszy n y  r tfn łc z e , o ra z  cały  sze ­
reg  In n y ch  czy n n ik ó w  m ate ria ln y c h , 
zm ie n i- jąe y c h  do g ru n tu  w a ru n k i 
b y ta  ł  p racy , m u sia ły  w yw rzeć  ol- j 
b rzy m l w pływ  na  um ysłow ość  I p o - , 
E tykę  o b y w a te la  sow ieck iego , ja k o  I 
i e  ro z w ó j każdego-cz łow icka , —  n ic  ' 
ty lk o  f l / je z u y .  lec? -’e nowy — z-  J 
ieżny  je s t  w zn aczn y m  s to p n iu  o d  
śro d o w isk a , w  k tó ry m  żyje .

W  tym  z g ru n tu  zm ien io n y m  so ­
w ieckim  śro d o w isk u  m a te ria ln y m , 
w  n iez m ie rn ie  tw a rd y ch  w a ru n k ac h  
b y tu  I  p ra cy , k sz ta łto w a ł s ię  1 ro z ­
w ija ł now y człow iek, k tó ry  ze

. . ’ . . "  °  V  '  '  7 ' ;  szczęśliw ośc ią  n ieb iesk ą  zryw ał
w y  i tru n k i, zaw ie ra jące  ch em ik alia , ^ . .  .
V ,, . , ,  . . . . , . o sta teczn ie , w idząc  sw o ją  m isję ,k tó ry c h  szybk ie  i  m o cn e  d z ia lan .e  j
n a  sy s tem  n erw o w y  łam ie  w szelki
o p ó r  o raz  un iem ożliw ia  ja k ą k o l­
w iek  o b ronę . „F ach o w cy " z GPU, 
zp ec ja łn ie  w ykszta łcen i w  u ra b ia n iu  
w ięźn iów  p rzy  p om ocy  sugestii, d o ­
p ro w a d za ją  ich do  p o żąd an eg o  sa- 
oi-ooskarżenia. „U ro b io n y ch "  w ten  
sp o só b  sp ro w ad za  się  ua  posiedze­
n ie  sąd u , gdzie w  p o d o b n y m  do 
hy p n o zy  sian ie  p o w ta rz a ją  d o sło w ­
n ie  to , co  im w bito  w  głow ę.

S idorow  m ów ił, że  zd arza ły  się 
w y p ad k i, iż p odczas ro zp raw  są d o ­
w ych  n iek tó rzy  p o d sąd u i po  zażyciu  
ły c h  śro d k ó w  byli tak  w zburzeni, 
że  a n i p r o k u ra to r  an i p rzew o d n i­
czący s ą d u  n ie  m ogli zah am o w ać  
law iny  ich słów . Ale i n a  to  m iało  
GPU sp osób : s a d z ą c y  ob o k  w ięźn ia  
czek is ta , o s  zn ak , d an y  przez p ro ­
k u ra to ra ,  z ro b ił o sk a rżo n e m u  za­
s trz y k  z m o rfin y  <ło lida , po  W órym  
zb y t wym-owaiy w ięzień  n ied łu g o  
m ilk ł, ak u ifł się  i s ie d z ia ł o so w ia ły .

O becnie p rz y p o m n ia ło  m i się  
■opowiadanie S ido row a. O dechciało  
T r iT tT r r r n T iy y i w w t v v r r r m n v

Stracone dni 
reb cze

N E W  JO R K . (P D ). Bry­
tyjskie ministerstwo pracy 
ogłosiło — jak donoszą z Lon­
dynu, że angielski przemysł 
stracił w miesiącu wrześniu 
przez strajki 744.000 godzin 
pracy. Od początku roku do j 
końca września zmarnowano 
wskutek strajków 6.840.000

I ja k ą  m ia ł d o  sp e łn ie n ia , jed y n ie  tu  
n a  ziem i.

R ealizacja Id ea łu  b ezk lasow ego

sp o łeczeń stw a  soc ja lis ty czn eg o  w y­
m ag a ła  od  o b y w a te la  sow  eekh-go 
b c ro łs ty ezn y ch  w ysiłków , w c o ­
d z ien n e j pruey , u a  k ażd y m  s ta n o ­
w isku . D o o s iąg n ięc ia  p ew n y ch  w y­
n ik ó w  n ic  w y s ta rczą  je d n a k  sam e  
p rzes łan k i m a te ria ln e . P ań stw o  so­
w ieck ie  d o sk o n a łe  zd aw ało  so b ie  z 
tego sp ra w ę , i d la teg o  o p ró c z  p rze ­
budow y m a te ria ln e j p ra co w a ło  usll 
n ie  n ad  m en ta ln y m  i Ideo log icznym  
p rzeo b rażen iem  jab n a jsze rsz y c b  m as 
sw ych  o byw ateli. O św iatę, n au k ę  
I  sz tu k ę  w S o w ie tach  cechow ała  
jed n o lito ść  id eo lo g iczn a. "Wszystko 
p o w o łan e  b y ło  —-  ja k  m ów iło  s ię  
p o to czn ie  w  S o w ie tach  —  d o  s łu ż ­
by  so c ja lizm u .

W  w ieku  tó  n a u k a  1 te c h n tan  od 
g ry w a ła  d e cy d u jąc ą  ro lę  w ro zw o ju  
k u ltu ry  m a te r ia ln e j  p a ń stw  k a p ita ­
lis tycznych , a le  sp o łeczeń stw u  b ra k  
by ło  Jed n o lito śc i Ideo log iczne j gdyż 
p a ń stw o  p o z w a la ło  n a  lib e ra lizm  w 
k sz ta łto w an iu  um ysłów  i d u sz  o b y ­
wa leli. I d la te g o  um ysłow ość  m iesz­
c zań sk a  19 wTcku k sz ta łto w a ła  się  
w a tm o sfe rze  pew nego  ro d z a ju  
ch aosu .

P ań stw o  so w ieck ie  d a le k ie  by ło  od 
lib e ra lizm u  p ań stw  b u rżu u zy jn y eh  
w ieku  19, a  racze j b liższe  pań stw o m  
śred n io w ieczn y m , k tó re  rz ąd z iły  się  
d o k try n ą  re l  gil p a n u ją c e j. R óżnica 
pod  ty m  w zględem  polega  jed y n ie

na  tym , tż  d o k try n a  k o m u n is ty c z n a  
je s t w d l e k o  g łębszym  ł Is to tn ie j­
szy m  sen sie  p an u ją cą . Bo o  ile  p a ń ­
s tw a  śred n io w ieczn e  u le  tro szczy ły  
s ię  zb y tn io  o u ro b ien ie  m es  w po- 
żąd an y m  d ia  s ieb ie  k ie ru n k u , o  ty ­
le p ań stw o  sow ieck ie , n ic  re zy g n u ­
ją c  ze  s to so w an ia  n a jb ru d n ie jszy c h  
śro d k ó w  te rro ry s ty c zn y c h , w zięło 
ca łk o w ic ie  w  sw e ręce  w ych o w an ie  
o b y w a te la  w  d u ch u  k o m u n is ty c z n e j 
d o k try n y .

Sow iecki sy s tem  w ycho w an ia  był 
ta k  celow y, I  ta k  bezw zględn ie  je d ­
no lity , że tru d n o  zn ałeść  w p ro s t 
an a lo g ię  w h is to r ii  tub  te ra ź n ie j­
szości. P ra sa , l ite ra tu ra , sz tu k a , 
o św ia ta , n a u k a  —  w szystko , ja k  ju ż
wyżej nRdmleirtłmo, bjrtu w  słuihle j
p a ń s tw a  sow ieck iego  T p a n u ją c e j w • 
n im  d o k try n y  k o m u n is ty czn ej, oczy  
w iśd e  nTe te j  „peli-e j k rw i"  d o k try ­
ny M ark sa  1 E n g elsa , a n i  n a w e t L e ­
n in a , lecz  S t -Iłna.

Z ależn ie  o d  tego, Jak  d o k try n a  ta  
k sz ta łto w ała  s ię  p o d  w pływ em  1 n a ­
c isk iem  tw a rd e j rzeczyw istości, zm le 
n ła ły  s ię  p rą d y  I k ie ru n k i w  wy 
ch o w a n ia  o b y w a te li sow ieck ich . 
N igdy p rzy  tym  n ie  b y ło  tak , by  
u s ta lo n y  I w sk azan y  p rzez  rz ą d  k ie ­
ru n e k  p o lity czn y  lub  ekonom iczny  
m ógł s ta ć  s ię  p rzed m io tem  k ry ty k i 
ze s tro n y  o b y w a te li so w ieck ich . Spo­
łeczeństw o  to  w p raw d z ie  b a rd zo

często  p o stęp o w ało  w brew  zasad o m  
I  w sk az an io m  rz ąd u , eo  tłu m aczy ć  
na leży  zb y t w ie lk ą  ró żn icą  pom iędzy  
celam i i  z ad a n ia m i, s ta w ian y m i 
p rz ez  rz ą d , a zby t n isk im  je szc ze , 
„u św iad o m ien iem  k laso w y m " lego 
sp o łeczeń s tw a  w d u c h a  idei k o m u ­
n izm u  s ta lin o w sk ieg o , a  n igdy ja k o  
św L d o an ą, zo rg an izo w an ą  a k c ją  sp o  
leczcńsłw n, o p a r tą  n a  z a sad a ch  n ie ­
zg odnych  un l z  d u ch em , a n i z  lite-1 
ru iu rą  d o k try n y  p a n u ją c e j.

A kcja  ta k a  b y ła  w w a ru n k ac h  
rzeczy w is to śc i so w ieck ie j n ie  do  
po m y ślen ia , chociażby  d la tego , a 
w łaśc iw ie  g łó w n ie  d la teg o , że  sy ­
stem  organ izacy jn y  p a ń s tw a  so ­
w ieck iego  p rz en ik a ł o d  gó ry  d o  d o - ;
t a  n s ż d ą  dz ied z in ę  ż y c ia : g o sp o d a r­
czą, po lity czn ą , n a u k o w ą , k u ltu ra l­
n ą ,  a r ty s ty c zn ą  I tp . A n a d to  d z ia ­
ła ło  GPU. O byw atel so w ie c k i zaw sze 
1 w szędzie o d czu w ał w szechobee- 
ność  p ań stw a , ta k  że  su m a  św iad o ­
m ość tego  u n iem o ż liw ia ła  p r a w ie ' 
ca łk o w ic ie  jak ie k o lw ie k  p rzec iw dzia­
ła n ia  ze  s tro n y  spo łeczeństw a.

U s tró j so w ieck i n ie  d o p u sz c za ł do  
tego, ażeby pew ne jed n o s tk i prze- > 
ro s ia ły  In te lek tu a ln ie  sw o je  ś ro d o ­
w isko , a  ty m  b a rd z ie j, by  m ia ły  o n e  
m ożność  jak ie jk o lw ie k  k ry ty k i d z la - . 
t .lności rz ą d u  lub , co go rsza , n ieo ­
m y ln o śc i jego  k ierow ników . K ry ty ­
k a , ja k  w iadom o, U tu la ła  w p ra s ie

W  p ro  to k  u lach  M ędrców  S io n u  *) 
(5, 6) n a p isan o : „R ządy  n ie  m ogą
dziś zaw rzeć  choćby  n a jb łah szeg o  
p o ro zu m ien ia , bez naszej w iedzy 
i zgody".

S tw ierdził to  ju ż  w sw oim  czasie  
an g ie lsk i żyd i p re m ie r  B enjam in  
D israeli, p isząc w  pow ieści „C o- 
n in g sb y "  p rz y  o m aw ian iu  w pływ ów  
żydow sk ich  n a  sp raw y  p o lityczne: 
„Św iatem  k ie ru ją  zu p ełn ie  in n e  oso­
by, n iż  są d z ą  c i, k tó rz y  n ie  m a ją  
m ożliw ości sp o jrz eć  za k u lisy " .

M ożna p rzy to czy ć  du żo  p o d o b ­
ny ch  p rzy zn ań  się żydów , lecz wy­
sta rczy  p o d ać  e n u n c jac je  jed n e j z 
żydow skich  gazet w arszaw sk ich , by 
się  zo rien to w ać , że w, poszczegól­
ny ch  w yp ad k ach  d ecy d u jący m  czyn 
n ik iem  w p o lity ce  n ieżydow sk ich  
•narodów  cą żydzi.

3 lu te g o  1935 d o sz ło  w  L o n d y n ie  
d o  p o ro zu m ien ia  m iędzy  rządem  
fran c u sk im  1 ang ie lsk im , zn an y m  
p o d  n azw ą  „ K o m u n ik a tu  lo n d y ń ­
sk iego". P o ro zu m ien ie  to  p o w tó rn ie  
zaakcep to w ało  p a k t w schodn i i p a k t 
d u n a jsk L  D o tego d o sz ła  p ro p o zy cja  
zaw arc ia  L o ca rn a  — pow ie trznego , 
t. zn. z am ia r uzupełniSenia p a k tu

godzin pracy. "W  ten sposób lokarneńskieg-o u m o w ą o  w zajem n e j 
cyfra strat w porównaniu z  po­
przednim 
o 14 proc.

rokiem wzrosła *) Ż ydow ski ta jn y  rz ą d  m iędzy­
n a ro d o w y .

pom ocy  w p o w ie trzu , ja k  ró w n ież  
in ic ja ty w a  w sp raw ie  um ów  w za­
k resie  zb ro je ń . „W reszcie, —  pow ia 
d a  się  w ty m  d o k u m en c ie— z a is tn ia ł 
by e lem en t ogó luego  u p o rząd k o w a­
n ia , gdyby  N iem cy z a ję ły  w L idze 
N arodów  sw e  m ie jsce  I znow u  
czynn ie  w sp ó łp raco w ały " .

C hodziło  więc o  to ,  b y  zm usić  
N iem cy do  w p rzęgn ięcia  się  do  k ie­
ra tu  Ligi N aro d ó w , k tó ra  „ni© jest 
d z ie łem  W ilsona, lecz tw o rem  ży­
d o w sk im ", ja k  p isa ł żyd d r. A. Klee 
(„N atio n a l A m erican  B u ile tm " z 
19.1.1926), a  w ed ług  żydów ki J. E . 
S am pter, „ je s t o d d a w n a  u p ra g n io ­
nym  idea łem  ży d o w słw a"  („Guide 
to Z ion ism ", N ow y Jo rk , 1920, s t r  
21), o  k tó re j w iedeńsk i g łów ny ra- 
b in  H. P. C hajes pow iedział w sw o ­
im p rzem ó w ien iu  w  k w ie tn iu  1924 
„W szyscy  m usic ie  n a s  p o p ie ra ć  w 
s ta ran iac h , b y  k iero w n ic tw o  L ig : 
N aro d ó w  by ło  w  ręk u  żydów . J e ' 
sp ra w a  je s t  bow iem  n a sz ą  sp raw ą 
na leży  a n a  do  żelaznego r e p e r tu a r : ’ 
naszego  n a ro d u " . (H. P . C hajes 
p rzem ó w ien ia  J  odczy ty , W iedeń  
1933, s tr .  306).

8  m arc a  1935 p o w ażn y  jid iszow - 
sk i d z ien n ik  w arszaw sk i „D er Mo­
m en t"  o p u b lik o w ał a r ty k u ł, k tó ry  
po zw ala  d o k ład n ie  zo rie n to w ać  się 
w  zak u liso w ej ro b o c ie  żydow skich  
po lity k ó w . B rzm i on:

K to  je s t a u to re m  an g le lsk o -fran - i 
ru sk ie j  um ow y?

E n u n c j a c j e  „ N e w  Y o r k 1
T i m e s ‘ a " ż y d o w s k i m
d z i e n n i k a r z u ,  k t ó r y  o p r a ­
c o w a ł  p l a n  p r z e c i w k o  
H i t l e r o w i .

„A ngielsko _  fra n c u sk a  um ow a 
p rz y p arła  H iU era d o  m u ru  i  p o s ta ­
wiła go p rzed  a lte rn a ty w ą : a lbo  po­
now ne p rzy stąp ien ie  do  Ligi N aro­
dów  i p o d p isa n ie  p a k tu  L o carn a  
w schodniego , ja k  rów n ież  zaw arcie  
um ow y lo tn icze j i re zy g n acja  z 
w szelkich  fa n ta s ty cz n y c h  am b icy j, 
• Ibo też N iem cy m a ją  c a ły  św ia t 
rrrzeciw ko so b ie . U m ow a m iędzy 
F ra n c ją  a  Anglią, s ta ła  się se n sa c ją  
ly p lo m a ty czn ą  n a  całym  św iecie 
i w zb u d ziła  w  p ra s ie  św ia to w e j 
w ielkie za in te re so w an ie . S ta ran o  
d ę  dow iedzieć , ja k  d o sz ło  d o  je j  za­
warcia. W ied zian o , że ang ielscy  

fran c u sc y  d y p lo m ac i w  żaden  spo- 
ób n ie  m ogli d o jść  do  p o ro zu m ie ­

nia w  sp raw ie  zezw olen ia  n a  u z b ro ­
jenie N iem iec. A ngielscy dy p lo m ac i 
c ź d z ili s ta le  d o  P a ry ż a , a  f ra n ­
cuscy do  L o n d y n u , a le  n ic z  iego 
ni® w yszło . N ie m o żn a  b y ło  u zg o d ­
nić je d n o lite j fo rm u łk i, k tó ra  by
w pędziła  rz ą d  h itle ro w sk i w  ta k ą  

t
sy tu ac ję , żeby się n ie m ógł w y k rę ­
cić, a  jed n o cześn ie  w zm ocniła  s ta ­
no w isk o  A nglii i F ra n c ji .  N agle, jak

p io ru n  z jasn eg o  n ieba , spad ła  na  
w szystk ich  tak a  sen sac ja .

Nic w ięc dz iw nego , że „N ew  Y ork , 
T im es"  p o lec ił sw em u sp raw o zd aw ­
cy F ry d e ry k o w i B r c  ha  Iłowi p o je ­
ch ać  n a ty c h m ia s t d o  L ondynu , zło­
żyć w izytę tam tejszem u  m in istro w i 
sp ra w  zag ran iczn y ch , i dow iedzieć  
się  czegoś bliższego o an g ie lsko - 
f ra n c u sk ie j u m o w ie; w ja k i sposób  
dosz ło  do  tego cu d u , k to  p o d n ió sł 
in ic jatyw y, k to  w y su n ą ł p ierw szy  
p ro p o zy cję , czy rz ą d  ang ie lsk i, czy 
też  f ran cu sk i, i w ogóle  w y szperać  
ró żn e  szczegóły.

B irch a ll to d o b ry  sp raw o zd aw ca . 
W y k o n a ł p recy zy jn ie  d a n e  m u p o ­
lecenie. P rzep ro w ad z ił w yw iad z wy 
so k im  u rzęd n ik iem  w  m in is te rs tw ie  
sp raw  zagran icznych , k tó rem u  z ad a ł 
n a s tęp u jąc e  p y ta n ia : „Czy ten k u n ­
sztow ny p la n  op raco w ali ang ielscy  
dyp lo m ac i?". W ysok i u rz ęd n ik  
u śm iech n ął się. „C zy ten  p ia n  o p ra ­
cow ali fran c u sc y  d y p lo m a c i? " . U rzęd  
n ik  znow u aię u śm iec h n ą ł. B ył 
u p ra w n io n y  do p ro w ad zen ia  ro z m o ­
wy w  im ien iu  b ry ty jsk ie g o  m in is tra  
sp ra w  zag ran iczn y ch , i  p o w ied zia ł, 
że dy p lo m ac i tego p la n u  w  ogó le  
n ie  op raco w ali. „A w ięc k to ?" . „Au­
to rom  p lan u  n ie  je s t d y p lo m a ta , lecą 
d z ien n ik arz , po lity czn y  d z ien n ik arz ,

( Dokończenie na str. 3 )

so w ieck ie j. B yła to  je d n a k  ty lk o  
k ry ty k a  re a liz o w a n ia  p lan ó w , leca 
n ig d y  zasad  se tn e j d o k try n y .

B łędnym  byłoby  je d n a k  m niem a 
nie . Iż u s tró j so w ieck i n ie  p o siad a ł 
żad n y ch  in n y ch  p o d staw , prócz 
d o k try n y  k o m u n is ty c z n e j i  wrgaof- 
zac ji. S tro n o  p ro g ram o w a  p o siada  
bardzo*  w ielkie zn "-czenie, a le  n ie  
jed y n e  t o łe  bezw zględne.

O cen ia jąc  rzeczyw istość  so w ieck ą  
n le ty łk o  p rz ez  pryzm a? p ra sy  s o ­
w ieck iej, lecz 1 w  św ie tle  p e rsp ek ­
tyw y K teioryeznej, m u sim y  d o jść  do 
w n io sk u , ie  u s tró j, k tó rem u  n ie  
p rzy św ieca łb y  żaden  in n y  cci, ja k  
ty lk o  zach o w an ie  sw ej eg zystencji 
(sz k n rn y j In ttr re s j ,  n ic  m lu łb y  dużo 
d o  p o w iedzen ia .

U sch y łk u  c a ra tu  (ep o k a  A lek­
sa n d ra  Hl> jed y n ą  n ty ś lą  p rzew o d ­
n ią  n s ta lu k h  ca ró w  1 k i lk i  d w o r­
sk ie j b y ło  zuchów  n ie  m o n a rc h ii  _  
w szystko  jed n o , ja k im i środkom !. 
D oszło d o  tego, że c a r  A lek san d er 
III, sk ry ty  z a  k o ta rą , w ysłuch iw ał 
p ro g ra m u  po litycznego , j ‘"kl wy- 
lu szczął k sięcia  W oroncow ow l- 
D aszkow ow i G ruzin  N ik o lad zc , cało 
n ek  „ N a ro d n o j W o li" , u sid lan y  
p rzez  B o ro zd ln a , a g en ta  „Sw tęte j 
D ru ży n y " , o rg a n iz a c ji  s tw o rz o n e j 
sp e c ja ln ie  d o  o c h ro n y  o so b y  en ra  
p rzed  zam ach am i sp iskow ców .

N ik o iadze  w ysuw ał k o n cep c ję  c a ­
ra tu  sam o w ład n eg o , dek rc"u j»eęgo  
re fo rm y  so c ja ln e  w d u c h u  oocjatte- 
tyeznym . Z daniem  lego rew o lu c jo ­
n isty  ,jnle b y ło  żad n y ch  zasad n i­
czych p rzeszkód  ku  e a ik o w fe m n  
I szczerem u  pogodzen iu , czy  d a n ia  
tych  n a u k  so c ja lis ty czn y ch  z  sam o- 
w ładztw em  n a jb a rd z ie j  n a ro w y  ni 
1 n ieu g ię ty m ", N tko łudze w skazy­
w ał na  c ie rp ie n ia  In d a  ro sy jsk ieg o  
z p o w o d u  e k sp lo a to w a n ia  go  p recz 
ró żn y ch  „zdzierców  I k u łaków * , k tó ­
ry c h  rz ąd , z a ję ty  w alką  z rew o h ie ją , 
n ie  m a czasu  ..o k iełzn ać". N iko iadze  
w y p o w iad ał s ię  p rzec iw ko  w p ro w a­
d z en ia  n s tro jn  k o n sty tu cy jn e g o , k tó  
ry  —  zd an iem  jego  —  ®a d ługie 
la ła  d a lb y  w R osji p rzew agę  żyw io­
łom  „ b n rżn azy jn y m ".

„1 teo re ty czn ie  i p ra k ty c zn ie  —  
p isa ł N iko iadze  w  sw ym  m em o ria ­
le, z ło żo n y m  B orozdlnow I —  sam o- 

w ładztw o  p ro w ad zące  aa  so b ą  ż*d 
1 sp o łeczeństw o , i ta n c w l  n afideal- 

u.icjszą fo rm ę  rząd ó w , gdyż p o stęp  

p rzy  le j  fo rm ie  re a liz u je  s łc  ła tw ie j 

I  p ręd ze j, n iż  p rzy  w sze lk ie j 

!n ncj...“ .
P ro g ra m , p rz ed sta w io n y  p o ś re d ­

n io  c a ro w i p rzez  g ru z in a -rew o lu e jo  

n is łę  N iko iadze, zo sta . ^ rea lizo w an y  

p rzez  Innego  g ru z in a , lecz n ie  w p o ­

ro z u m ien ia  z ca ra te m , lecz n a  jego  

gru zach . W idzim y  w ięc, t e  u s tró j 

sow ieck i, a b s tra h u ją c  o d  a tro n y  

Ideo log icznej, g ro źn e j d la  św ia ta , 

je s t w y p ad k o w ą log icznego  ro z w o jn  

d z ie jó w  R osji.
B - *



Trafisz m  „Aurorę" i nie wrócisz...
H E L SIN K I, (P ił) .  F iń sk a  u raęd o  

v a  słu żb a  p ra so w a  p o d a je : W  ręce  
w o jsk  f iń sk ich  w pad ły  o ry g in a ły  do  
fcwmentów, * k tó ry ch  w idać, że dy­
scy p lin a  w śród o b ro ń có w  bazy so ­
w ieck ie j H ango  p o zo staw ia ła  w iele 
| «  życzen ia  T ak  np. d-ca f io ły  bal 
ty ek ic j A. w d a to w an y m  z K ronsz- 
gM ltu ro zk az ie  dz iennym  z 4 p ażd z te r 
■ tk a  1941 r., p o d a je  że o fice ro w ie , 
k ie ro w n ic y  p o lity czn i, p a r ifa  1 orga- 
a lz a c ja  kom som ol.sk : n ie  w y k aza li 
d o ść  ak ty w n o śc i celem  u trzy m an ia  
w śród w ojsk:, „p raw dziw ego , bolsze 
w ick lcgo  p o rz ąd k u " . D a le j m ów i się  
w  ro zk az ie : Od dłuższego czasu  gra  
weje w śród  44 eskadry  lo tn ic ze ' ban 
k a  z łodziei, k tó ra  k ra d n ie  ro zm aite , 
n a leżące  do  dow ódców  p rzed m io ty , 
• s a p k i  lo tn icze , w ódkę, m iód . a  n a ­
w et k u ry . B andy  te j n ie  m o żn a  było 
d o ty ch czas u jąć  P ija ń s tw o  w te j sa  
» e j  e sk ad rze  p rzy ję ło  te ra z  tak ie

fo rm y , że  c ie rp ią  n a  ty m  z ad a n ia  
bo jow e. C ały  sze reg  o fice ró w  zao ­
p a trz en ia  A zarow , P la to n o w  1 tn n t 
(n a s tęp u ją  liczne n a zw isk a ) s ta le  się  
z a jm u ją  p ijań s tw em  1 k a rc ia rs tw e in . 
D o p ro w ad z iło  to  25 w rześn ia  do  b i­
ja ty k i, p odczas k tó re j  u ży to  n a w e ł 
b ro n i. 23 w rześn ia  w y s ta rto w a ł d o  
lo tu  p ij :ny k a p ita n  B elow , celem  
w y k o n an ia  z a d a n ia  w  b az ie  flo ty . 
M aszyna p rz y  tym  zaw ad z iła  o  sk a  
le. Część sp rz ę tu , n iezb ęd n eg o  p rzy  
ląd o w an iu  zginęła, a  d n o  sa m o lo tu  
zosta ło  ro z e rw a n e . W  czasie  lo tu  za  
p a lił k a p ita n  św l tła , s trze la !  z  k a  
ra b in a  m aszynow ego  d o  sw oich  1 
g roz ił p ilo to w i rew o lw erem . W sk u ­
tek pow szechnego  n ied b a ls tw a  n a  te 
re n ie  b azy  lo tn icze j k rę cą  s ię  ró żn e  
osoby  cy w iln e  a  n a w e t d eze rte rzy . 
P ew n a  k o m p an ia  m a ry n a rz y  o s ie d lą  
ta  s ię  bez zezw olen ia  i ro z k az u  na 
te ren ie  lo tn isk a . W szy stk o  to  je s t

: re zu la te m  „n isk ieg o  p o z io m u  p o li­
tycznego  w y szk o len ia "  w o jsk .

W  In n y m , ró w n ie ż  z n a jd u jąc y m  
się w  rę k u  f iń sk im , ro z k az ie  N r. 120 
d o  w o jsk a  n a  fro n c ie  p e te rsb u rs ­
k im , m ów i s ię : D roga  p rz ez  jez io ro  
Ł adoga je s t  tym czasem  je d y n ą , k tó  
r ą  m o żn a  d o s ta rcz y ć  a rm ii  p o d  P e ­
te rsb u rg ie m  posiłków  (w b a rd zo  
szczup łym  ty lk o  z ak re s ie )  a  za ty m  
m a o n a  s łu ż y ć  d o  ew ak u a c ji. N ie­
p rz y ja c ie lsk ie  sam o lo ty  p ra w ie  bez 
p rzeszk ó d  o b rz u ca ją  n a sz e  tra n  sp o r  
ty  bo m b am i, i  w y rz ąd z a ją  p o w ażn e  
szkody . JcśK  ta k  d a le j  pó jdzie , zo­
s ta n ie m y  w kró tce  b ez  f lo ty , to  zna  
czy bez  p o siłk ó w . R o zk az  len  p o d p i­
sa li z as tęp ca  dow ódcy  f ro n tu  pod 
P e te rsb u rg ie m  g en era ł m a jo r  Fed- 
ju n sk ij ,  s e k re ta rz  cen tra ln e g o  k o m l 
te tu  p a r ti i  k o m u n t.ty ez n e j i  cz ło n ek  
ra d y  w o je n n e j A Ż danow  o ra z  za­
stęp ca  sze fa  sz tab n  f ro n tu  p e te rsb u r

sk iego  g e n e ra ł m a jo r  Ju sew .
D o k u m en t w sp o m in a  d a le j, ie  

w ięk sza  liczba o fice ró w  so w ieck ich  
zo sta ła  s  p o w o d u  tch ó rz o stw a  s k a ­
zan a  n a  śm ie rć  I  ro z s trz e la n a , w te j 
liczb ie  k a p ita n  Iw a n  Saków , d o w ó d  
ca  k rą ż o w n ik a  „ A u ro ra "  i  s ta rsz y  
p o R tru k  n a  p o k ład z ie  teg o  sam ego 
o k rę tu  M ik o ła j F tia to w . K rążo w n ik  
„A u ro ra"  b y ł b o m b ard o w an y  p rzez  
n iep rz y ja c ie la  w  p o rc ie  O ram ien- 
bau m  26 w rześn ia . Ob :j w y m ien ien i 
o fice ro w ie  op u śc ili o k rę t  1 p o lec ili za 
todze  ró w n ie ż  u d a ć  s ię  n a  ląd . Rów 
n leż  k a p ita n  M ichaił K u rg an o w , do  
w ódca  o k rę tu  „P o l a rn a  ja  Z w lezda" 
zo sta ł sk a z an y  n a  śm ie rć  z s  „k o n tr 
rew o lu cy jn ą  ag itac ję" . O dnośn ie  
p rzy d z ia łu  w ódk i zarząd zo n o , żc  żot 
n le rz e  o trz y m m u ją  w ód k ę  ty lk o  w 
ty ch  d n ia c h , gdy o d b y w a ją  s ię  w a l­
k i. D ow ódcy, sz tab y  1 w o jsk a  zao p a ­
trz e n ia  w ódki w cale  n ic  o trzy m u ją .

W sprawie rejestracji personelu
medycznego i farmaceutycznego

zamieszkałego na terenie powiatu Wileńskiego

G r 0 ^ iifa € je  z  z a  © ce irnp
e i S w  t n » t s x e w f c k i c S »  f f ł i e r d e r c ó w

D onoszę (d o datkow o  do  m ego  z a ­
rz ąd z en ia  w sp raw ie  re je s tra c ji  p ra ­
co w n ik ó w  m edycznych , zam . n a  te ­
ren ie  pow . W ileńsk iego , p o danego  w 
d z ien n ik u  „G oniec C odzienny" Nr. 
N r. 82, 85, 86), iż n a  p o d sta w ie  za­
rząd zen ia  G łów nego Z arz ąd u  W -lu  
Z drow ia  pow inn i z a re je s tro w a ć  się 
w U rzędzie L ek a rza  Pow . W ileńsk ie  
go w  W iln ie  ul. B asan aw icz iau s (b. 
W . P o h u lan k a) N r. 5, w szyscy za­
m ieszkali n a  te re n ie  w. w. p ow ia tu  
lek a rze  m edycyny , k an dydaci m ed y ­
czn i i stażyści, lek a rze  d en ty s ty czn i, 
d en ty śc i, tech n icy  d en ty s ty czn i, fel­
cze rzy  m edycyny , sio stry  m edyczne, 
s io s try -s a m a ry  tan k i, sio stry -p ie lęg  
n iark i, s io s try -a k u sz e rk i, uczenice, 
p row izorzy , ch em icy  a p tek arscy , po­
m ocnicy , ch em icy  a p te k a rscy  staży­
ści, k an d y d ac i fa rm aceu ty czn i, ucz­
n iow ie  a p te k arscy , lab o ra n c i (kie­
ro w n icy  1 a sy sten c i lab o ra to rió w ), 
techn icy-rentgenolodszy, d ezy n fek to - i

rzy, m asażyści i sa n ita r iu szk i (dyp łd  
m ow ane) n iezależn ie  od  tego, czy 
d a n a  osoba p ra c u je  obecnie w sw o­
im  zaw odzie, czy  nie, czy je s t  p ra ­
co w n ik iem  e ta to w y m , lu b  innym , 
lub  n ie  z a jm u ją c  o b ecn ie  s tanow is­
k a  zaw odow ego  u p raw ia  w yłącznie 
p ra k ty k ę  p ry w a tn ą  a  także w szyscy  
ci, k ló rzy  p o s ia d a ją  m edyczną , łub 
fa rm aceu ty czn ą  spec ja lność, lec i 
p ra c u ją  o becn ie  w in n y m  zaw odzie. 
Z are je stro w ać  się  należy  d o  d n ia  
10 lis to p a d a  b. r ., w y p e łn ia jąc  spe­
c ja ln e  do tego p rzeznaczone  b lank  >e 
ty . O soby, k tó re  n ie  w ypełn iły  w. w. 
b lan k ie tó w  po w in n y  zg łosić  się 
d o  k an ce la rii L ek arza  Pow . celem  
o d e b ra n ia  i w y p e łn ien ia  tak o w y ch .

G łów ny Z arząd  W -łu  Z drow ia u - 
przedza, i i  osoby, k tó re  n ie  zas to su ­
ją  się  do pow yższego zarząd zen ia  
z a s ta n ą  u k a ran e .

L ek a rz  P o w ia tow y  W ileński.

SZ T O K H O L M . (PD ). Roz­
głośnia moskiewska ogłasza w 
doniesieniach Tassa telegramy 
przodujących osobistości pół­
nocnoamerykańskich do Zwią­
zku Sowieckiego z okazji 24 
rocznicy rewolucji październi­
kowej.

Przewodniczący wydziału 
senackiego dla spraw zagra­
nicznych Connally mówi w 
swoim piśmie o militarnej po­
mocy dla Związku Sowieckie­
go. Demokratyczny senator 
Green podkreśla, że pomoc dla 
Związku Sowieckiego „stano­
wi równocześnie pomoc
dla Stanów Zjednoczonych". 
„Wspólnym wysiłkiem nar 
szych obydwóch wielkich na­
rodów musimy zwyciężyć".

Przew odn iczący zw iązku za­
wodowego północnoamerykań­
skich marynarzy, Carrn, mówi 
o „natyhmiastowym niesieniu 
pomocy czerwonej armii". Re­
żyser Szumlin jest przepełnio­

ny „głęboką ■ wdzięcznością" 
, wobec bolszewików, ponieważ 
— jak on mówi ■— ich zwycię­
stwo będzie także jego zwycię­
stwem. Profesor Sigerist koń- 

j czy swoje życzenia słowami: 
„Niech żyje Związek Sowiec­
ki".

W A S H IN G T O N , (D N B ). 
„Washington Post" oburza się 
na byłego posła U S A  Davisa 
oraz Hopkinsa za wystąpienie 
w „American Magazine" z pró­
bą usprawiedliwienia systemu 
bolszewickiego twierdząc, że 
wystąpienia ich obrażają Ame­
rykanów.

Śmiesznymi są twierdzenia, 
pisze dziennik dalej, że roz­
strzeliwanie sowieckich gene­
rałów w  ciągu la t ostatnich by­
ły wspaniałym przew idującym  
planem Stalina, by oczyścić 
kraj od piątej kolumny i w ten 
sposób (przez wymordowanie 
oficerów) wzmocnić Związek 
Sowiecki. Jest rzeczą wstrząsa

j jącą, że Davis widzi ideał swo 
1 body w ustroju, który mordu­
je swoich przeciwników. Rów 
nie wstrząsającym jest bezkry­
tyczne cytowanie przez Hop­
kinsa bombastycznego oświad­
czenia Stalina, źe Związek So­
wiecki nie da włożyć na siebie 
jarzma niewolnictwa, gdy tym 
czasem ludność w Sowietach 
znajduje się wg. poglądów 
U S A  w najokropniejszym nie­
wolnictwie.

N E W  JO R K . (PD). Roose- 
velt stara się podburzającymi 
mowami wytworzyć wśród na­
rodu U S A  psychozę woienną, 
oświadcza prof. Obrien z ka­
tolickiego uniwersytetu Notre 
Dame w czasie wywiadu pra­
sowego. Profesor żąda, żeby 
85 proc. narodu U S A , jako 
przeciw ny czynnemu udziało­
w i w  wojnie, w  dniu 11 lis to ­
pada (roczn ica zawieszenia 
broni) zabrał głos w  publicz­
nych demonstracjach przeciw­

ko ponownemu wciąganiu do 
wojny. Jeżeli U S A  — tak 
oświadczył w dalszym ciągu 
Obrien —  miałby być wciąg­
nięty do wojny wbrew woli 
1 1 1  milionów Amerykanów, 
wówczas wojnę tę należy okre­
ślić mianem wojny Roosevelta, 
Wzmianka o wolności mórz 
w mowie Roosevelta z okazji 
święta floty była obłudną i bez 
znaczenia.
N O W Y  JO R K . (P D ). Roo- 

sevelt uczestniczy w zbrodni­
czym spisku, który ma na celu 
wtrącić Stany Zjednoczone w 
drugą wojnę światową, m ówi 
przewodniczący wydziału „Ke- 
ep America out of W a r "  w 
Chicago: Wiliam Grace w  li­
ście otwartym , skierowanym 
do prezydenta. W  liście tym  
pow iedziano ponadto, że ma­
tactwa rządu Stanów Z jedno­
czonych równaią się rewolcie 
przeciwko narodowi i ustawom 
Stanów Zjednoczonych.

o:o

AirfDhrung$be«tTnmungen
i i b e r  A b g a b e  i r o n  S c h r e i b w a r e n  a n  S c h u l e n

D ie S c h u lle ite r  k a u fen  P a p ie r  
a n d  S ch re ib w aren  fu r Lbre Schulen  
eram alig  a is S am m elbeste llung , wo* 
bei d e r  B e d a rf  z u n ach st n u r  b is zum  
31. XH. 41 anzu g eb en  is t  u n d  Bs- 
sle llungen  in jedem  F a li sch rif tlich  
u n d  speziell d ie  d e r  V o lksschu len  an  
B uchhandluingen u n d  S ch re ib w aren - 
g esch afte  n ach  u n ten s teh en d cm  Sche- 
Hia e rfa lg en  so llea .

I  A bt.
7  Stilck 
3 ,

t o k ,  ważny węzeł komunikacyjny i przemysłowy
B ER LIN , (PD ). W  zw iązk u  z za  i 

Jęciem  K uraka  p rzez  w o jsk a  n ie ­
m ieck ie  d o w iad u je  idę DNB; Z z a ­
jęciem  tego m ia s ta  w p ad ła  w  ręce 
n iem ieck ie  w ażn a  m ie jscow ość  k o ­
m u n ik acy jn a  |  p rzem y sło w a . K ursk  
leży w ś ro d k u  o b sz a ru  cza rn o zicm - j 
nego nad  T u sk a rą  n a  dw óch  wzgó- 
rzach , k tó re  o d dzie la  o d  s ie b ie ' 
w ąska  d o lin a  rzek i K ur, w p a d a ją - 1 
e c j d o  T u sk a ry . D zisiaj liczy  m ia-1
• lo  120.000 m ieszkańców , a  to  d z ię ­
k i sw em u p o ło żen iu  w ś ro d k u  do­
b rze  zag o sp o d aro w an y ch  obszarów , 
s  k tó ry m i łączy je  sze reg  d ró g  ł 11- 
■li ko lejo w y ch . P rz e d e  w szystk im  I

p rzec in a  s ię  tu  l in ia  M oskw a _  T u ­
ła   C h ark ó w  s  lin ią  zaeh o d n ło -
w sch o d n ią  K ijów  —-  W oroneż . O 
d aw n ie jsze j h is to rii m ia s ta  św iadczy 
zam ien io n y  n a  m uzeum  . zam ek  jak  
równTeż d a w n ie jsz e  kościo ły

Z w ażnych  p o d  w zględem  u z b ro ­
je n ia  zak ład ó w  p o siad a  K u rsk  ł>-b- 
ry k ę  m oto rów , w arsz ta t re p e ra ey j-  
ny wagooiów, fa b ry k i w y tw arzan ia  
sz tu czn eg o  k au czu k u , ja k  rów nież  
In n e  fu b ry k ! p rzem y słu  ch em iczn eg o  
o ra z  b ęd ące j jeszeze  w b u d o w ie  '  j-  
tę. P o za  ty m  z n a jd u ją  s ię  w K ur- 
sk u  p rzed sięb io rs tw a  p rzem ysłu  
w łók ienniczego , sk ó rzan eg o , d rz ew ­

nego , su row cow ego  1 spożyw czego. 
D a le j p o siad a  K ursk  w iększą  fa b ry ­
k ę  b ro n i, p ro d u k u ją c ą  d z ia ła  prze- 
ciw czolgow e, d z ia ła  o b ro n y  p rzec iw  
lo tn icze j I łu n y  sp rz ę t. Z n an y  jest 
też K ursk  ze  sw o ich  k o p a ln i w ęgla 
z n a jd u jąc y ch  s ię  n a  te re n ac h  te j 
sam ej n azw y . Z łoża  ru d y  żelazn e j 
m a ją  na leżeć  d o  n a jb a rd z ie j ro z leg ­
łych  w  Z w iązku  Sow ieckim , zaw ie ­
r a ją  je d n a k  s to su n k o w o  niew ielk i 
p ro c en t że laza . C iągną s ię  o n e  P®ó 
K oronkow em , o k o ło  100 Um. n a  po ­
łu d n io w y  w schód o d  K arsk a .

B E R LIN , (PD ). W  opuszczonym  
p rz ez  S ow iety  w ażnym  m ieście  p rze

m yślow ym  K ursk u , od  k lik u  dn i, jak  
DNB s ię  d o w iad u je , z a tru d n ie n i s ą  
n iem ieccy  p io n ie rzy  1 s iły  p o m o cn i­
cze n a d  p rzy w ró cen iem  p o rz ąd k u  w 
opuszczo n y ch  1 częściow o z b u rzo ­
nych  fa b ry k a c h . Szczególnie s iln ie  
u c ie rp ia ły  zak ład y  fab ry czn e , k tó re  
Sow iety  ro zb u d o w ały  a a  w zór 
tw ierdz. N a  p o czą tk u  d z ia łań  w o jen  
n ych  je d n ą  fa b ry k ę  czo łgów  , rz e ro  
b ło n o  u a  o lb rzy m i b lo k  p an ce rn y . 
P o d eżas  gdy ty siące  m ężczyzn b u d o  
w ;:łe b u n k ry  i  s ta n o w isk a  d la  d z ia ł, 
20 600 k o b ie t m u sia ło  n a o k o ło  fa b ry  
k l k o p ać  g łębok ie  ro w y  p a n c e rn e  1 
u m acn iać  je .

V o lk ssch u len
H efte  —  12 B la tt —
Zeichenbetfte 
H efte  —  28 B la lt —
R ad ie rg u m m i 
F ed ern  
B leistift 
W asse rfa rb en  
B u n ts tif te  
T rn te  1/32 
bC-.chpapier 
L in  cale 
G lan zp ap ie r

Sehem a d e r  B esteU ung d n e r  Y o lksschu le :

E in  S ch ille r e ines G ym naslunm  

oder e in e r Spezia lschu le  erhaR :

12 I le f te  —  12 B lalt, 3 Ife fle  — 
32 B tatt, W o rte rb u ch h e fteh e n , 1 Zei- 
cb en h lo ck , 1 R adiergum m i, 3 F e­
dern , 1 B leislifl, 6 S tiick . W asfie rfar. 
ben , 1/32 lt. T in te , 1/2 B la tt L ó sc lr 
pap ier, 1/2 B la tt  Z eichenpap ier.

I I  Abt. m ,  IV . V, V I A b t.

_1 .

1 Sch.
1 FI.
1/2 BI.

— stack
2 .

12 S tack  
2 ,

* - 
1 .
5  »
1 .

1 Sch.
2  FI.

1/2 BI.
—  Sittck 

2 ,

1 0 'S tttck  
2 ,
1 .
1 ,

? :
6 .

—  Sch.
2 FI.

1/2 B I 
1 Stilck

™ o r te 'r u n g  v o 'n ‘ f c b r e ib w ^ e n  V  d e r ' Ż d i  V  Ó k ło b e r 1941 bis zum  
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S tem pel.
U ń te rsch riH  (L eiter d e r  Y o lkschu lei

D ie S ch u lle ite r fe rtig en  d ie  B c- 
s te llu n g en  in 2 Exp. au s , e o n  dem -n 
eines Tu d e r  Sch u le  b leib t, d a s  ana<r 
re  a b e r d em  S b re ib w a re n se sc h a ft 

voraeleg t w ird . w elehes au ch  die 
life rb a re  G esam tm enge d e r  W aren  
sow ie P re is  u n d  Sum m ę e in trń g t. 

j Die e rfo rd e rlic h en  W arenm eP gen

K auen , 30. X. 1941.

ye rk au fen  d ie  S ch re ib w aren g esch aftę  
aus e igenen V orró ten . S in d  d ieso  
n ich t a u sre ic h en d  ro rh a n d e n , c rh s L  
ten  *ie W a re  vom  S taa tsv c rlag  odęr 
dessen  Z w eiggeschSften gegen V o i-  
lage d e r sc h ri/tlic h en  B esfe lhm gen  
d e r Schulen .

D e r G en era lk o m m issa r in  K auen
1. A. 

gez. HARTMANN.

Przepisy wykonawcze
o  O d d a n iu  m a t e r i  ł S w  p  I m ł e t in y c H  s z k s i o a i

iczeń

Za kulisami żydowskiej polityki Światowej

K ierow nicy  szkól z ak u p u ją  p a -  
p ie r .i m a te ria ły  p iśm ien n e  d la  «wo- 
ich  ćzkó l jed n o razo w o  w fo rm ie  

| o b s ta lu n k u  zbiorow ego, p rzy  czym  
■ n a leży  p o d ać  zap o trzeb o w an ie  ty ik o  
| do  31. XH. 1941 r., a  o b sta lu n k i d «  
' księgairń l sk lepów  z m a te ria łam i 
| p iśm iennym i w każd y m  w ypadku , 

a sp ec ja ln ie  o b s ta lu n k i szk ó ł po­
w szechnych  w inny  t>yć u sk u te cz n ia ­
n e  p iśm ien n ie  i w ed ług  usta lonego  
n iżej sch em a tu .

(Dokończen ie  ze str. 2 )  1
k tó ry  zna  się d o b rz e  n a  sp raw ach  j 
m ięd zy n aro d o w ej po lityk i, i z  k tó - j 
rego  o p in ią  p o w ażn ie  s ię  liczą w 
b ry ty jsk im  m in iste rs tw ie  sp ra w  za-1 
gran iczn y ch . P la n  ten  nazyw a się  i 
p lan em  P. — P. to  lite ra  p o czą tk o - j 
w a n azw isk a  tego  d z ie n n ik a rz a" . j

Gdy u rz ęd n ik  w ym ien ił pełne  
n azw isko  d z ie n n ik a rz a , B irch a ll p rze  
pTow adzil z  n im  n a ty c h m ia s t wy­
w iad. T en  by ł n iep rzy jem n ie  zask o ­
czony . Z godził s ię  po  d łuższym  w a - ! 
b a n iu  n a  udzie len ie  w yw iadu  jedy­
nie  pod w aru n k iem , że B ircha ll za­
chow a w ta jem n icy  jego nazw isko , j 
W  ,„N ew  Y o rk  T im es"  p o w ied zia ł 
B ircha ll, że au to re m  p lan u  P. je s t 
d z ien n ik arz , i że P , je s t  p ierw szą  
l ite rą  jego  nazw iska. I

Je d n a k  żydow skie  sfe ry  l ite ra c ­
k ie  W N ow ym  Jo rk u  na p o d s ta w ia j 
tych  w ukazów ek w y szp era ły  n a z w is . j

ko d z ien n ik arza . Ja k u h  F isch m an n , 
re d a k to r  „M orgen Jo u rn a l" ,  o d ­
k ry ł ta jem n icę , i w ykry ł, i e  au to ­
rem  p la n u  P . je s t człow iek  jego 
ra sy  Sz. P o liakow , cz łonek  z n a ­
n e j ro sy jsk o -ży d o w sk ie j rod z in y  
P o liakow ych , p iszący  w „N ew  Y ork 
T im es"  pod  p seu d o n im em  „Au- 
g u r “, i będ ący  jed n o cześn ie  w spół­
p raco w n ik iem  lon d y ń sk ieg o  „Ti­
m e s ^ " ,  F isc h m an n  u ja w n ił także, 
iż P o liak o w  je s t  se rdecznym  p rz y ja ­
c ie lem  przyw ódcy  sio n istó w  d r . 
C hnim a W eizm am ra, i że z jego r a ­
m ien ia  p rzep ro w ad z i! ju ż  ln lk a  waż_ 
ny c li p o litycznych  m isyj.

P rzy p ad ło  więc w ud z ia le  ro sy j-  : 
sk iem u żydow i być  a u to rem  umow’y 
m iędzy  dw om a n a jw ięk szy m i p a ń s t - . 
w am i na  św iecie, um ow y, k tó ra  m ia- j 
la  uderzyć  w p o lity k ę  h itle ro w sk ą  
ja k  grom . Nie jes t to  p ierw szy  w y- 1 
p a d ek , że po lityczn i p isa rze  żydów - I

scy o d g ry w a ją  w ażn ą  ro lę  w akcji
0 m ięd zy n aro d o w y m  znaczeniu . W 
Am eryce m am y W alte ra  L ippm anna, 
k tó ry  by ł p ra w ą  rę k ą  p rezy d en ta  
W ilso n a  w ła tach  w o jn y  św iatow ej. 
M aczał on  p a lce  p rz y  redagow an iu  
s ły n n y ch  14 p u n k tó w  W ilsona. J a ­
dąc  d o  E u ro p y  n a  p e r tra k ta c je  po­
ko jow e do  W ersa lu , z ab ra ł W ilson 
z sobą  tego  ży dow sk iego  m łodzień­
ca. Nie je s t  ju ż  tak że  ta jem n icą , że
1 „ p a k t  K e lloga" zo sta ł op raco w an y  
p rzez ch icag o w sk ieg o  ad w o k a ta  L e- 
w insona . A co m y żydzi z tego m a - !  
m y? Sam i w iem y, co sob ie  od p o - ■ 
w iedzieć".

T a k  w ięc w edług  św iadectw  ży­
d o w sk ich  „Liga N aro d ó w " je s t  tw o ­
rem  ży dow sk im , k tó re j u tw o rzen ie  
zdecy d o w an o  ju ż  w 1917 n a  k o n g re  
sie  m aso n ó w  w P ary żu . P rz y  re d a ­
g o w an iu  n  p u n k tó w  w ilsonow skich  
w sp ó łp raco w ał a m e ry k ań sk o -ży d o w .

sk i W a lte r  L ip p m an n . A m ery k ań sk o - 
ży dow sk i p ro k u ra to r  L ew inson  o p ra  
cow ał sek re ta rzo w i p a ń s tw a  K ello- 
gow i „ P a k t K elloga", in acze j „P a k t 
p o tęp ia ją cy  w o jnę", m ięd zy n aro d o ­
w ą um ow ę z s ie rp n ia  1928, z a w a rtą  
w  celu  z rezygnow an ia  z w o jny  ja ­
k o  n a rzęd z ia  p o lityk i. A utorem  „Ko_ 
m u n ik a tu  lo n d y ń sk ieg o " , k tó ry  wed 
ług  tęg o , co  p isa ł „M om ent", m ia ł 
służyć  d o  p rz y p a rc ia  H itlępa d o  
m u ru , je s t  ro sy jsk o -a m ery k a ń sk i 
dz ien n ik arz  ży dow sk i Sz. Po liakow .

T ak  w ięc  n a  św iecie  m ia ły  w pływ y 
z ap e łn ię  in n e  osoby, n iż  m y ślą  ciy  
którzy- n ie  m a ją  m ożliw ośc i po­
p a trz eć  za  k u lisy . A tym i „Zupełnie 
in n y m i o so b am i"  by li zaw sze  ży­
dzi, ta k  ja k  i o b ecn ie  za  R oosevel- 
tem , C hurch illem  i S ta linem  s to ją  —  
żydzi.

(Dr. H an s Jo n a k  v o n -F rey en w ald .
W ed łu g  „D er Sturmea-" Nr- 43).

U czeń g im n az ju m , a lb a  
szk o ły  sp e c ja ln e j o trz y m u je :

12 zeszytów  —  1 2 -k artk aw y ch , 
3 zeszy ty  .—  32-kartkow e. zeszyt 
m a ły  do słów ek , i  b lok  ry su n k o w y , 
1 gum kę do  w y c ieran ia , 5 p iór, 

11 o łów ek, 6 sz tuk  fa rb e k  w odnych , 
1/32 B. a tra m e n tu , 1/2 a rk u sz a  bi­
b u ły , 1/2 a rk u sz a  p a p ie ru  ry su n k o ­
wego.

S zko ły  pow szech n e  
Zeszyty 1 2 -karlkow e
Zeszyty do rysunków
Z eszyty  28-kartow e
Gum a d o  w y c ieran ia
P ió ra
O łów ek
F a rb k i w od n e
Ołów ki ko lo row e
A tram en t 1/32
Bibuła
D in ijka
P a p ie r  b łyszczący

I  o d d z ia ł I I  o d d z ia ł  1U. IV . V, V I o d d z ia ł
7 sz tu s  
3  .

5  ,
1 .

' e
4 p u d e łk o
1 P aszk a  

1/2 a rkusza
—  sztuk

2 sztuki

12 szuk 
2 „  

n
i  „
5  .

_1 ,

1 pu d e łk o
2 flaszki

1/2 a rkusza
—  SZtUk

3 sz tuk i

10 sz to k  
2 ,

1 :
j  :
2 f aszki 
1/2 a>kusza 

1 sztuka

W z ó r o b s ta lu n k u  d la  szk o ły  p o w szech n e j.

S zk o ła  p o w s z e c h n a .........................................................................   Y • *
Z ap o trzeb o w an ie  n a  to  w arzy  p iś m c n n e  n a  Czas od  p a źd z ie rn ik a  1941 r. 
do  31 X II. 1941 r.

I o d d z is ł II od d z ia ł III —  IV  oddział R A Z E M  
NAZW A N orm . ilość  N orm . iio ść  N orm . liość Ilość cena  Sum a

P ieczęć  Rb.
p o d p is  (k ierow nik  szkoły)

sk lepy  z m ate ria ła m i p iśm iennym i 
z w łasn y ch  zap asó w . Jeśli to w aró w  
ty ch  n ie  m a  w d o sta te cz n e j Ilości 
w sk lep ie , o trz y m u ją  o n e  to w a ry  ua  
p o d staw ie  p rzed ło żen ia  p isem n y ch  
o b s ta lu n k ó w  szkół ze sk ła d u  pań­
stw ow ego a lb o  jego sk lep ó w  filia l­
nych .

G en era ln y  K om isarz  w K q\vnte 
x  p o lec en ia  podp . HARTMANN.

K ierow nicy  szkół sp o rz ą d z a ją  ob- 
a ta lu n k i w 2 eg zem p la rzach , z k tó ­
rych  jed en  p o z o sta je  w  szkole, « 
d ru g i p rz ed s ta w ia  *ię d o  sk lep u  z 
m a le ria ła ra i p iśm ien n y m i, k tó ry  wpi 
su je  ca łk o w itą  ilość  d o sta rczan y ch  
to w aró w , ja k  ró w n ie ż  cenę i sum ę. 
Ż ąd an e  ilości to w a ró w  sp rz ed a ją

K auen . 30. X. 1941.



B is zu  e in e r  an d erw e itig en  gene- 
łeH en R egelung w ird  m it R iicksich t 
k u f  d ie  h ie r  v e r lre te n e n  u n te rscb ied - 
lich en  V o lk sg ru p p en , h in s ich tlich  
d e r  A m tssp rach e  fo lgende  A nw eisung 
gegeben:

L ita u e r  s in d  gehalteai A n trag e  und  
G esuche a n  D eu tsche  D ien sts te llen  
in  d e u tsch e r , a n  lita u isch e  D ienst­
ste llen  in  l ita u isch e r S p rach e  e in - 
su re ich en .

P o len , W eiflsru thenen , R u ssen  j 
n n d  a n d ere  sind  g eh alten , ih re  Ge- 
Suche u n d  A n trage  an  d e u tsch e  o d e r  
a u ch  a n  liitauische D ien sts te llen  in 
d e u ts c h e r  S p rach e  a b zu fa ssen .

D er G ebrauch  d e r  d eu tsch en  
S p ra c h e  in  W o rt u n d  S ch rift d a r f  
▼on k e ln e r D ien sts le lle  b e an s ta n d e t 
w erden .

W iln a , d e n  6. N ovem ber 1941.

D er G eb ie tsk o m m issa r d e r  S tad t 
W iln a  

gez. HINGST.

Tjsoann laujlitiiit
Aż do chw ili dalszego  u reg u lo w a­

n ia , ze  w zględu n a  ró żn e  g ru p y  na ­

rodo w o ścio w e  n a  tu te jsz y m  teren ie , 

co  d o  u rzędow ego języ k a  w y d a je  się 

n a s tęp u jąc e  zarząd zen ie :

O byw atele  n a ro d o w o śc i litew sk ie j 

m a ją  sk ła d ać  p o d an ia  do  u rzędów  
n iem ieck ich  w  języ k u  n iem ieck im , a  

d o  u rzęd ó w  litew sk ich  w języku  li­
tew sk im .

P o lacy , b ia ło ru sin i, ro s ja n ie  1 in­

n e  n a ro d o w o śc i, m a ją  sk ła d ać  sw o je  
p o d an ia  i p ro śb y  ta k  d o  u rzędów  

n iem ieck ich , jak  i  do  u rzęd ó w  litew ­

sk ich  w  języ k u  n iem ieck im .

Użycie ję z y k a  n iem ieck iego  w  sło ­
w ie  i  p iśm ie  n ie  m oże  b y ć  p rzez  ja ­
k ik o lw iek  u rz ą d  zakw estio n o w an e .

W iln a , d n ia  6 lis to p a d a  1941.

O kręgow y K om isa rz  m ia s ta  W iln a  

p o d p . HINGST.
OOO——— .

Jak dokonywać 
x.akug»u kartofli

W  zw iązk u  s  liczn y m i z a p y ta n ia ­
m i naszy ch  czy te ln ik ó w  w  a p raw te  
zak u p u  k a r to f l i  In fo rm u jem y , t e  n a  
p o d staw ie  o b w ieszczen ia  p . K om i­
sa rz a  O k ręgow ego  m. W iln a  a dn . 
28 p a źd z ie rn ik a  1941 r .  osoby , k tó re  
o trz y m a ją  o d p o w ied n ie  zaśw iadcze­
n ia  n a  k u p n o , m ogą  p rz ew id z ia n ą  
d la  n ich  Ilość zak u p ić  w  firm ie  
„ L ie tu k is“ , w zg lędn ie  b ezp o śred n io  
u  p ro d u cen tó w , t ,  j. n  ro jn ik ó w  z 
pow . w ileńsk iego . K a rto fle  k u p u je  
się na  p o d staw ie  zaśw iad czeń  w y d a­
n y ch  p rzez  b iu ra  re jo n o w e  ek sp lo a  
łac ji dem ów .

N abycie  k a r to f l i  b e zp o śred n io  u  
ro ln ik a  je s t  zn aezn le  w ygodn ie jsze  
d la  o b u  s tro n . P rz e d e  w szy sik lm  ro i

u lk  n ie  p o trze b u je  s ta ć  w  k o le jce  
z w ozem  I k o n iem  p rzed  sk ład em , 
gdzie  zazw y cza j g ro m ad z i s ię  w ięk­
sza  ilość  fu rm an e k . P rz e z  to  u n ik a  
s tra ty  d ro g ieg o  czasu , p o trzeb n eg o  
w  g o sp o d a rstw ie . K u p u jący  n a to ­
m ias t ró w n ież  n ie  tra c i  czasu  n a  k o  
le jk i i  o szczędza  so b ie  pow ażnego  
w y d a tk u  n a  t r a n s p o r t  k a r to f li  ze 
s k ła d u  do dom u.

Z aśw iad czen ie  k o lo ru  b iałego , 
u p o w ażn ia jące  d o  z ak u p u  k a r to f li  
na leży  o d d ać  ro ln ik o w i, u  k tó reg o  
n a b y ło  s ię  k a r to f le . R o ln ik  p kolei 
w in ien  je  d o ręczy ć  p rz ed  up ływ em  
trzech  d n i  so łty so w i, Ja k o  dow ód  
w y k o n a n ia  o b o w iązk o w y ch  d o staw  
k a r to f li , (p j.

Dr. LusfwIK-Piotr Rutkowski
po kr6łKich tocz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 

zm art dnia 4. M. 1941 r.
W yprow adzen ie  zw łok z kaplicy  p rz y  sz p ita lu  św. Jakuba 

do  k eśc io ła  św  Jak u b a  n astąp i dn ia  7. XI. b . r. o  godz . 9.50. 
P ogrzeb  z kościo ła  na  cm en tarz  R o s ta  odbędzie  s ię  dn . 7,XI. r. b. 
o godz. 3-ej po  p o łu d n iu .

O  czym  zaw iadam ia 'po g rążo n a  w  ża ło b ie  Rodzina.

Ogłoszenie
d o ty czące  sp o r tu  

w  p rzed sięb io rs tw ach .

W y d z ia ł sp o rto w y  p rz y  zw iąz ­
k ach  zaw o d o w y ch  irozpoczął ew oją  
d z ia ła ln o ść . Ki c ro w n  i(k kim  w y d z ia ­
łu  sp o rto w eg o  p rz y  z w iązk ach  za 
w odow ych , w  p rzed się b io rs tw ac h  
z o s ta ł m ia n o w a n y  p . J a n  B lw ajn is , 
m ie jsce  u rz ęd o w a n ia  u l. G edim ino 
(b. M ickiew icza}, 27, p o k . 324 .

K ażde p rz ed się b io rs tw o  n a ty c h ­
m ia s t w in n o  zg łosić  z a s tęp cę  re fe ­
re n ta —sp o rto w c a , lu b  o sobę  z n a ­
ją c ą  s ię  n a  sp o rc ie . W  ra z ie  b ra k u  
tak ie j o so b y , n a le ż y  w y zn aczy ć  jed ­
nego z ro b o tn ik ó w , lu b  p ra co w n i­
ków .

W y zn aczen i re fe re n c i w in n i p rzy  
być  d o  b iu ra  zw iązk ó w  zaw o d o ­
w ych uL G edim ino (b. M ickiewicza) 
27, pok . 324, w e  śro d ę  i p ią te k  od 
gedz. 17 d o  20.

K o m isa rz  O kręgow y m . W iln a
P e łn o m o c n ik  dtla Z w iązków  

Z aw odow ych  
ROSS

R ad ca  Z a rz ąd u  W ojskow ego.

Ziijitnnie Mufti w opal
W y d zia ł o p a low y  o sta tn io  

m a  w iele  p ra c y  w  zw iązk u  z p o d z ia ­
łem  o rd e ró w  n a  d rzew o . O prócz 
urzędów , łn s ty tu c y j I p rzed się ­
b io rs tw  w y d z ia ł o b słu g u je  ró w n ież  
osoby  z a tru d n io n e , o raz  n o rm u je  
p rz y d z ia ł o p a łu  lu d n o śc i m iasta . 
Zasadnicze, tru d n o ść , tran sp o rto w e  
ju ż  zo s ta ły  p rzezw y c iężo n e , w ięc 
w  n a jb liższy m  czasie  p rz y d z ia ł o p a­
łu  będzie  o d byw ał się  zu p ełn ie  n o r­
m aln ie . ( t) , .

i ■o O o .

25 fenigśw za cukierek
W y so k ie  g rzy w n y  za  pod w y ższan ie  

ecn .
D an iel M iron, d z ie rżaw iący  sk lep  

p rz y  ul. Di-diżioji (W ielkiej) 3 pob ie­
r a ł  w y g ó ro w an e  ceny  za  jab łk a , k a ­
n a p k i i czeko ladę . U sta lo n o , i i  za 
c u k ie re k  w a rto śc i 2 fen . ż ąd a ł od 
nab y w có w  25 fen . W obec  p o b ie ra n ia  

I ta k  w y g ó ro w an y ch  c en  z a  to w a ry  
M iron zo sta ł uk& rany g rzyw ną w  
w ysokości 100 RM.

! P o d o b n ie  w y soką  k a rę  g rzyw ny 
zap łac ą  ró w n ie ż  m ieszk ań cy  W ilna  
S tefan ia  F ra n c k o w iak , C ezar K am iń 
sk i i J a n  Sienkiew icz, F ra n c k o w iak  
i K am ińsk i p o b ie ra li za  p o m id o ry  
cen y  zn aczn ie  w yższe od  u s ta lo n y ch , 
a  Sienkiew icz p ro w a d z ił sp e k u lac ję  
m ięseió .

I f m f i f o i i s o ś c i
P U T I K

E n g elb erta  Mi

W schód słońca g . 7.08 

Z ach ó d  ,  .  16.19

—  PR Z E D ST A W IC IE LSTW O  DNB 
W, K O W N IE , W  K ow nie  p rz y  u l. 
D a u k an to  13 zo sta ło  s  d n iem  1 li ­
s to p a d a  u ru c h o m  iou  e  pmzedsćawi-
c ie te tw o  o f ic ja ln e j a g en c ji p ra so w e j 
R zeszy —  D eu tsch es Nachricfatenbii" 
ro , o z n ac zo n e j sk ró te m : „D N B “ .
P rz e d staw ic ie ls tw o  zo sta ło  u ru c h o ­
m io n e  z a m ia s t Is tn ie jąceg o  p o p rzed ­
n io  b iu ra  in fo rm a cy jn e g o  P resse- 
d ien st.

—  W IE L K IE  PR Z E D SIĘ B IO R ­

STW A PRZEM YSŁU M ETA LO W E 

GO W  RZESZY p o sz u k u ją  k w a lif i­

k o w an y ch  ro b o tn ik ó w  m eta low ców , 

jaiko też  m ęsk ich  i k o b iecy ch  s ił r o ­

boczych, z d a tn y ch  do  w yuczen ia  się  
tego  zaw odu .

R o bo tn icy  b ę d ą  z a tru d n ie n i w  

g ru p a ch  z w spó lnym  w yżyw ien iem  

i i  p o m ieszczen iem . W y n ag ro d zen ie  

' w edług s ta w e k  u s ta lo n y c h  d la  n ie­

m i e c k ą  ro b o tn ik ó w . Ż onatym  

p rzy słu g u je  d o d a te k  d ó  w y n ag ro d ze ­

n ia  w  w ysokości 1.50 RM d z ien n ie . 
N ależy zg łaszać się  bezzw łocznie 

w U rzędzie  P ra c y  w  W iln ie  (ul .W i­

leń sk a  10) lu b  w  jeg o  o d d z ia łac h  w 
S w ięc lanach , T ro k a c h  1 Olicie.

N acze ln ik  U rzędu  P ra c y  
Dr .D iinb ier 

R adca  R ządu .

—  KARTY ŻYW NOŚCIOW E W  
PA ŹD ZIERNIK U. W  ub ieg ły m  m ie­
s iącu  w y d an o  n a  te re n ie  m ia s ta  
d la  s ta ły c h  m ieszk ań có w  162.482 k a r  
ty  żyw nościow e. D la o só b  p rz y b y ­
łych , b aw iący ch  w  W iln ie  p rz e ja z ­
d em  w y d an o  855 k a r t  żyw nościo­
w ych. C yfry  te  d - iy c z ą  w y łączn ie  
lu dnośc i a ry jsk ie j ,  (p).

—  W Y S T A W Y  F O T O S Ó W  Z  
FRO NTU. D otychczas lu d n o ść  m. 
W ilna  b y ła  in fo rm o w an a  o w ypad­
k a ch  w o jen n y ch  p rzez  co d zien n e  ko 

m u n ik a ty  N aczelnego D ow ództw a 
Sit Z b ro jn y ch  o ra z  gazety  ścienne. 
Obecnie, c e lem  u m o żliw ien ia  o b se r­
w acji p rzeb iegu  d z ia łań  za  po m o cą  
zd jęć  fo to g raficzn y ch , p o s tan o w io n o  
u rząd z ić  w k ilk u  p u n k ta c h  m ias ta

w y staw y  fo to só w  n iem ieck ich  sp ra ­
w ozdaw ców  w o jen n y ch . O becnie 
ta k a  w y staw a  z n a jd u je  się w ok n ie  
k ę ięg arn i n iem ieck ie j p rzy  ul. Gedi­
m in o  (b. M ickiew icza) 16. W y staw io  
n e  n a  n ie j fo to sy  p rz e d s ta w ia ją  ży­
cie  C h ark o w a, p rz ed a rc ie  się  w ojsk  
n iem ieck ich  n a  K rym  o raz  w a lk i o 
Odessę.

_  W ŁĄ CZA NIE T EL E FO N Ó W . 
U rząd  po cz to w y  p rz y s tą p ił o becn ie  
do z a ła tw ia n ia  p o d a ń  o p rzy łączen ie  
a p a ra tó w  do  sieci te le fo n ic zn e j. W  
p ierw szy m  rzędzie  z o s tan ą  za ła tw io ­
n e  p o d a n ia , z łożone  w  p ierw szy ch  
m ies iącach  po  zak o ń czen iu  d z ia łań  
w o jen n y ch . N iek tó re  a p a r a ty  już  
zo sta ły  w łączone.

Z atroszczono  s ię  jed n o cześn ie  o 
sp o rząd zen ie  sp iso  a b o n en tó w  na
ro k  p rzy sz ły . Sp is te n  z o s ta n ie  w y­
d an y  p o  u s ta le n iu  p rz y b liżo n e j iloś­
c i ab o n en tó w , (t)

—  Z W IĘ K SZE N IE  ZAPOMÓG. W  
zw iązku  z o k resem  zim ow ym  m ie j­
sk i w ydział o p iek i spo łeczn ej w ydat 
n ie  zw iększy ł z a k re s  p om ocy  d la  
n a jb ied n ie jszy ch  m . W iln a . Ilość- u -

i dz ie lan y ch  zap o m ó g  s ta le  zw iększa 
się. Jed n o cześn ie  pod w y ższo n o  za­
pom ogi, w y d a jąc  je  w w ysokości do  
100 rb . m iesięcznie.

—  BIURO W ILE Ń SK IEG O  L E ­
KARZA PO W IA TO W EG O . L ek a rz  
P o w ia to w y  w ileń sk i p o d a je  d o  w ia ­
dom ości, Iż U rząd  jeg o  m ieśc i się  
ob ecn ie  w  W iln ie , p rz y  ul. Basana* 
v icius g -ve (b. W . P o h u la n k a) Nr. 5.

T elefo n y : G ab inet le k a rz a  P o w ia  
tow ego 562, m ie sz k an ia  p ry w atn eg o  
L e k a rz a  P o w ia to w eg o  21-24, k an ce  
la r ia  —  1948. (t).

—  SPRA W Y  HO DOW LANE. Izba 
R oln icza  w  K o w n ie  p rzep ro w a d z a  
obecn ie  z a k u p  rep ro d u k to ró w , ce ­
lem  o d b u d o w an ia  zn iszczo n e j p rzez  
bo lszew ik ó w  sieci p u n k tó w  k o p u la ­
cy jn y ch . Ju ż  zak u p io n o  60 b u h a jó w  I 
50 k n u ró w . N iebaw em  zo stan ie  ogło 
sz o n y  sp is  m ie jscow ości, w  k tó ry ch  
będ zie  p rzep ro w a d z o n y  sk u p  ogierów . 
C e le m  u sz lac h e tn ien ia  r a s y  ow iec 
zak u p io n o  500 b a ran ó w . R ep ro d u k ­
tor}’ te  b ę d ą  rozdzielone  p o  w szyst­
k ich  p o w ia tach . R olnicy, k tó rzy  
w ty m  ro k u  n ie  p o sia d a li ra so ­
w ych  re p ro d u k to ró w , b ęd ą  m og li u- 
zysikać zapom ogi z  Izb y  ro ln icze j. 
W  sp ra w ie  tycili zap o m ó g  n a leży  
zw rac a ć  s ię  d o  a g ro n o m ó w  re jo n o ­
w ych. (jp).

j —  Z GOSPODARSTW  m i e j .  
: SKICH. Z arząd  m. W iln a  p ro w ad z i 

we w łasnym  zakresie  16 g o sp o d a rs tw  
ro ln y ch , p ro d u k c ja  k tó ry ch  je s t  u -  

! żyw ana  n a  cele  p rzy tu łk ó w , d o m ó w  
' d la  dzieci i tan ich  ja d ło d a jn i o raz  
! in nych  in s ty tu cy j m ie jsk ich . W  
chw ili obecnej we w szystk ich  g o sp o . 
d a rs tw ac h  do b ieg a ją  k o ńca  o s ta tn ia  
ro b o ty  p rzy  sp rzęc ie  u ro dzajów . N a 
ro k  p rz y sz ły  p ro d u k c ja  ty ch  g o sp o . 
d a rs lw  m a  b y ć  w  znacznym  s łu p n ia  
po dw yższona, w obec czego p rz y s tą ­
p iono  <ło szeregu  n iezbędnych  iuw e- 
siy cy j, b u d u ją c  now e in sp ek ty , cie­
p la rn ie , obory . Jedhocześn ie" p rze ­
p row adza  się  ro zb u d o w ę o ra z  r e ­
m o n t is tn ie jący ch  urządzeń .

—  Z PRZYTUŁKÓW  W IL E Ń ­
SKICH. W y d z ia ł m ie jsk i opieki spo­
łeczne j, m im o  p rzek azan ia  p ro w a­
d zo n y ch  we w łasn y m  zak resie  przy­
tu łk ó w  i tan ich  ja d ło d a jn i k ie ro w ­
n ic tw u  sp ra w  o p iek i spo łecznej w  
K ow nie, w da lszy m  c iąg u  zao p a triw  
je  je  w  żyw ność, lo k al, opał, św ia tłe  
itp . O becnie  w p rz y tu łk ac h  m iej­
sk ich  z n a jd u je  się 800 sta rcó w , n ie . 
zdo lnych  do  p ra cy . Jed en  z p rzy ­
tu łk ó w  zo sta ł p rzeznaczony  n a  c za - 

> sow y p o b y t żeb rak o m  i w łóczęgom  
, z a trzy m y w an y m  przez  po lic ję  n a  u - 

iicach  m ias ta . W szyscy  z a trzy m a n i 
w  p rz y tu łk u  p o d leg a ją  segregac ji, 
p rzy  czym  u s ta la  się  n iezd o ln o ść  d*  
p ra c y  zaro b k o w e j. Z ależnie  od wy­
n ik u  seg reg ac ji za trzy m an i są k ie­
ro w an i d o  in n y ch  p rzy tu łk ó w , w zglą 
dn ie  d o  dyspozycji o rganów  ad m in i­
s tracy jn y ch .

—  W ŁAM ANIE DO SK LEPU  
„M AISTPREKYBAA" NA ZW IE­
RZYŃCU. O negdńj w  nocy  n iew y k ry  
ci n a ra z le  sp ra w c y  d o k o n a li śm ia­
łego w łam an ia  do  sk lepu  „M aislpre* 

j k y b a“ na  ro g u  u licy  V y tau to  (<L 
i W ito ldow a) i O nos V ytau tienes ( i .  

Ja sn a ).

j Ł u p em  z ło d z ie i p ad ła  w iększa 
( ilość to w a ró w  spożyw czych  i w ó dk i.

N ajeży n ad m ien ić , że je s t  to już 
' czwU rta •wtelka kiradzież n a  ogó lną 

k w o tę  45.000 r b ,  popełniona n a  
Z w ierzyńcu  w  s to su n k o w o  k ró tk im  
o k re s ie  czasu .

W  zw iązk u  z  pow yższym , pożą­
d an y m  je s t  w zm o cn ien ie  o c h ro n y  
p o licy jn e j n a  Z w ierzyńcu , co p rzy ­
c zy n i s ię  d o  łżkrócemla p rzestęp czo ś­
ci. (t).

TEATRY FILMOWE
, , C / 8 » A O »  47

Film  m uzyczny

BEL AMI
w -g M aupassan te’a.

W ro lach  g łów nych : O lga C zechow a i W illi F o r s t  
N a d p r o g r a m :

Najświeższe aktualności z frontu.
Początek  seansów  o gods. 15, 17 i 19. u asy s zyn ą * od  cod  z. 14

99 ! M  U  &  A  **  *  ■ » * « « * , 8
 -  -i ■ (N ow og ród zk a )

nSzczęśsie |est k o lo  n a s "
Nadprogruoi:

Najświeższe wiadomości z frontu.
Początek  geanz- o g. 15.45. 17.50 i tł.15 Kasa czynna o d  (j. 15-ej

Geifrżmkello
— 1 ......... ( K o le jo w a )

„MOWCCIESMY ROBINSON"
N a d  p r o g r a m :

najnowsze akfuainoSd ze Świata I frontu
Początek  neansńw o  eodz. 15.50, 17.S0 I l ł  so.

„ A u s w n w  p j -  -  •  24
P rsep ięk m y f i  u 99B  M A Ml E  B Z Y "

W  ro iach  głów n vch : Han* H * lt  i El ja  Brink,
Nadprogram: N a j n o w s i *  a k t u a l i a  z e  Ś w ia ta  I f r o n t u
______________Początek *e *a *O w  o  god i .  14.45, 17.10 i U.04

99€mfSAJ.h/ IV A**—Nowo Wilejka
./Serce nowocześnie umeblowane**

Kom edia.
W re i. ffl.j H ildę K rah i, Gusci Ho brr, G. FrOhHeh i T eo  l/ngtn 

Nadprogram : Na-nowsza aktualności ze świata I frontu.
?oczą t»k  seansów o crcdz. 17.C0 i IS.00.

99A J £ f f f l V A i* *  —  Swięciany

Program  składany  
z aktualności

Począ tek  seansów  o  gods. 17.00 i Jt,00

Z  O S T A Ł  O T  W A R T Y

S A L  B i l l  B A M S H M
J .g a t lo s  /Jag ie llońska) 9.

-  T R W A Ł A  O N b U LA C JA , FA R B O W A N IU  i M A N IC U R E  -

M ie cz y s ław  t  W ła d y s ła w .

U W A G A ! UWAGA!

PRACOWNIA KAPELUSZY
Ś v en to sio s (d. G dańska) 6— 1

P r z e r a b ia  I odnawia damskie I m ęskie kapelusze ora*
p r zy la n ie  obstajnnlri z  n iatcr(xlóvr w fasnyeb I pow ierzony,eh 
aa  baszłyk i, p ilo tk i, rękaw iczk i, skarpetk i, sw e try  I ino?

W i L E Ń K A  F A B R Y K A  W O J Ł O K Ó W
U k m e rg fe s  i d .  W lłK o m ie r s K a )  109

W ykonyw uje  p ryw atnym  k lien tom  w szelk iego  ro­
dzaju  'g a tu n k ó w / w ojłoki z  pow ierzonej w ełny.

Zam ów ien ia  w yhonyw u ja  s ię  a ied rogo , dobrze I ssybko.

W i l o A s K a  F a b r y K a  W o j t o K ó w
U km eryćs (d . W iłkom iersks) 109 

P iln ie  p o t r m b .n l  t r z e )  f a c h o w c y  do w ykonyw a­
nia w ojłoków . W ynagrodzen ie  dobre.

I fiffllel i PnawiTI
USFiti raiicwe M \ m m

napraw ia eołidn ie i taa io  
Wiktor śaslunas 

A u sźrog  VartR  (O strobram ska) 2® 
Fachow a p o ra d y  bezpłatn ie.

K o s m o s  R a d io
Cs. Bagy-st W ilno , Gedim ino 
M ick iew icza ) I .  O ddział: D idźioji 
(W ie lk a ) 24. Kup’ odbiorn ik i ra- 
diowa, rad iosprzęt, e lek tryczne 
p rzy rząd y  potninrowe 1 m aterja- 

t y  instalacyjne.

R a d io - E le k t r o n
Naprawa so lidna odbiorn ików , 
w  W iln ie , P y lim o  (Zaw a lna ) JT. 
K u p ię  odb orn ik rad iow y, rad io- 
sprzęt, e lek tryczne p rzy rząd y  
pom iarow e i na tf-r .a ły  instala­

cy jne.

p r a c o w n ia  rad iow a I e lek tro ­
techniczna A . Bartn icki — 

G idżio ji (W ie lk a ) A S , n iipraw ia 
odbiorn ik i I g rze jn ik i. Kupuje 
m ateria ły  radioteoiintozue.

JTakład sto larsk i prEyjm uie 
w sze lk ie  zam ów ien i* w  z » -  

frre*?e rob o ty  m eb larsk ie j: sza­
fy .  krfedense, krzesła , biurka 
i t ,  d> T a k ie  pesinda na sk ła­
d zie  potow e tn-b le do sprzedn- 
nia. W łod zim ierz  Fad»ejew , K al- 
▼arijt( (K a lw a ry js k a ) 56— 12. 2168

1  I
Marlo Laknerowa

ą rjy jm n  je od 9 rano do 7 w. 
J. Jaginąlcio (Jas ińsk iego) 7— 5

W. Śmlałowska
F i l i * ,  ą . (Z am kow a ) 84—ł

I Haiila i wnteiH B
|Jeutgcher Untcrricht (P r ira t*  

scb u le ). K u rsy  n iem ieck ie ­
go  u rzędn icze I m łodzieżow e. 
10 ru b li m iesięczn ie. 6 ed im :ne 
(d . M ick iew icza ) 4— 12.

6£flMANlSTIK-lNSTITUT: 
Nauki JfĘ fk św  Obcych
D idźio ji -(W ie lk a ) 2 -1 . 

Koncesjonowane kursy n iem iee* 
k ieg o  d la  dor-^słyoh, osobne 
m todzieżow e —  fachow o, szyb­

ko, gruntownie, najtaniej-

1 3
prayjm ą w sze lką  nraeę. 

jjc m lub osobne. Zg łoszen ia  do

in te ligen tne paniedkt 
przy jm ą w sze lką  nraee. r **

adntinffltr. ^Gońea' 
f lrm a“.

pod .H anka
ara-

Młod a  w ych ow aw czyn i poszo- 
teute Jakiejkolw iek pracy. A go - 

Qilakowa> l f — 41. 2128

jM|iesz*<e?tie i  u tr^ m a n le  dosta-
* B n ie mi o.la i m ija osoba su 
pom oc domową, p ierw szeństw o 
um iejącej trochę szyd. Adre«? w  
?d irin i*trac ji „G oóoa ” . 21P0

Potrzebna pom ocnica oTa* *• 
czeft w z g lę d n i  nczenfca do 

pracowni kraw ieck ie j. Totorin  
(Ta tarska ) 1T—5. 2197

p o tr z e b n a  pomoen<ea domowa 
W aruaki skrom ne. T re in  b - 

tos (S ta ra ł 28— 4, Zw ierzyn iec , 
gnda. 12— 15. — g

p o trz e b n a  pa ftlo rka  d e  szyc ia  
i dziew czynki do nauki. Do- 

minifconq[ (Doannik«tóska) 17— 17 
2151

p o tr z e b n y  m uzyk— kob ieta  lub 
m ężczyzna, gra jący  na har­

monii - akordeonie. .D ow iedzieć 
się: S r . P y lyp o  g . (Ś w . F il ip * ) 
1 —41 21Ś4

O ą jp ik : p rzy jm ie  praee w  ma* 
iątku (najchętn iej, gd zie  ie s t  

ootrztfbpy 4-ty do bridżs ). O fe r ­
ty  do adm. „G ońca* pod „J, R ;*

2201

p a ty n o w a n a  gospodyn i, intelt- 
gentoa, w  średn im  w ieku, 

sam otna w y jo d z is  ra ty c h m i.s t  
i’ o* majątku lub na plebanię. 
Zg łoszen ia  do  admis. _G ońc»* 
pod 2 " ,  2205

g Knena i Snrzeflaż I
f tp a ra t  fotr-Rtafio/.ny na b t -n ,. 
* *  pap ier fo to g ra f i s*ny, b li*xe , 
b toay— knpię. D .dżio ji (W ie lk a ) 
8—5, A. Bolfanow lc*.

| ło  «pr*edanta  mitody w ilezek- 
*— Gedim ino (d- M iek iew ic ia ) 
44—10,/pe (.ad7,. .16. 31^6

DO *p r*ed a n i«: . t a r *  k t f ie ,
drzw ieek i, kocio łk i. * »yb ry , 

I j t y ,  b i.c b a  nadająea s ię  na 
dachy o ra *  drobna żelastw o, 
In form ae.a : Y iln iau * ("W ileńska) 
84-11 .___________________________2304

zaras buty *  eko]e,vacii 
N r S. Gedim ino (d . M ick ie­

w icza ) 44— 10, po godk 14. 2181

S f npię karakuły w  d oorym  * t « -  
* *  aia. Skąpo (Skopów ka ) 11-7 .

f4 k a * y jn f .  aprztdam  e lek tryez- 
w . n y  Im brek I te la zko . V il- 
• la m  (W ileń s k a ) (6 —11. 2305

C p rzed a m  szk le  okienne. O for- 
w* t y  de adm. .G ońea* pod 
.S zk ło*. g—

C p rzed am  w ózek  dziecinny, jrlę- 
■* boki. K rok u vo » (K rak ow ska )
58—3. —Z
C p rze d s je  * ię  aparat fo togra - 
^  fic zn y  lustrzanka Ydglfinde- 
ra  4 x  6. O ferry  do a d * .  „Goń­
ca “ pod .A p a ra t*. — g

Sprz*d *m  biurko* fo te l, l t ó ł  
d ęb ow y. JuozapaTicziaua (d . 

Piórom out) 83—1, cd  godz. 13— 
18, Czyżow ska. 2183

C  p r ze d a *  fu tro  damskie p iż- 
mowco. K ^szton fi (K asatano­

w a ) 4*-*®» ed  godz, l l — Ide 2185

ę p r z e d a ję  nożną maszyn© „S ln - 
^  g « r“* ptaszoz dam ssi, kołdrę
jedwabną i  ręczn ik i, 
stów a ) 21— L
  -

T ilto  (M o 
2I»®

Zaraź kupi*
nia. G cli mino (d . M ick iew i­

cza ) 44— 10, po godz- !*•  « 1-85

K A I S

(h tdstąp l* jeden lub dw a pokoje 
*** z w ygodam i i u tyw u lnością  
kuchni. Gedim ino (d . Miękin w i­
eża ) 44— 19, po god*. i f ,  2185

3
A A  \ {podania i tłum aczenia 

 ̂ n iom ieckit * litew sk ie  
V iln iau3 (W ileń sk a ) 25— 5 (w e j­
śc ie  z  frcu tu , a  fo tog ra fa ). 1396

A \  D Iu ro  podafl do w ładz n ie- 
* * * ]  * *  m ieokich Stephana-Ar- 
thura Mauera. Jurgio  (Ś w lę to - 
jerska ) 4—5 1107

l^ o z a  b ia ła  do jna Kglnęfa I  bis 
tą eego  m icsąca »  obrębu 

zabudowań N  -J .ru za lia  g  i N a -  

w o-Jerozolim ska) N r 7 (p rzy  
M erku czią ). P roąze  posiadneza 
natychm iast zw róc ić  kozc  w ła ś­
c ic ie lc e  O strow skiej pod w yże j 
w s k a za n y *  adreaem  za w yna­
grod zen iem  ewentualnego w y ­
żyw ien ia  i dostarczen ie k^zy, 
w  raz ie  zaś u jawnienia posiada­
cza lub n abyw cy kozy  od osoby 
trzec ie j p e  u p ływ ie  trzech dni 
od daty zag in iec ie  sprawę sk ie­
ru ję  do Sądu dla ukarania w in- 
uego przyw łaszczen ia . 2128

M e c h a n ik  Subaeziaus (S a b *c z )  
1 ■ 63— 10 przy jm u je w szelk ie 
renerze.!* uiesźyu do  szyc ia . 
Zg łaszać s ię  od g. 18—21. 2211

p o d a n ia  i tlam aozen ia  d o  w ładz 
w  jęz . n iem ieckim  i l ite w ­

skim. Odm iniff (d . Garbarska) 
1— 26, ró g  d. M ick iew icza. 6C7

U p rze jm i#  proszę  tego , kto 
v  w ie , gd zie  obecn ie  mieszka 
ktokolw iek  *  rod z in y  A lekaand- 
row iezów , do  k tóre j n iegdyś 
c e ie ża ły  maiątkl G e iłeszy , Po- 
śp leszk i f W irzzuba. po in form o­
w ać m nie ood naztypaiacym  ad­
resem : T h e o d o r  t o *  ge lnh flrd , 
*Taunas, Ra«»io3* Z Nr 7 ( tpl  
? 8 8 7 8 \ T a k że  proszę  zaw iado­
m ić m ię o  m ieiscu  .zam ieszenia 
fcogokolw iek *  rodziny W oje^e-
*bn A le^sąndrow icza , onodś
m ieszkającegn  w  m aja tk* G ei- 
la szy. 220*

*T gubiony paszport sow iesk i 

a  * r nm n *3ŁŴ8^0
M arji N iepolom skiej, proszę  ©d- 
ir^eść za  w yn a g ro d zen ie *  P*d 
adresem: A lg ird o  (d . P iłsudsk ie­
g o ) 8— 4. 2191

Z gub one dokum enty dnia 4.XI 
b, r. koło kina „M u zr* na 

nazw isko Jaw łow sk iego  W a c ła ­
w a , proszę zw róc ić  za V yu a- 
grodżen iem  pod ad re ies t: Kgdią 
(Ś w ie rk ow a ) U — 1. 3200

Y o s ta ł  skradziony kot, bfnla 
głów ka i boki. M ia ł czarną 

olantK.*, ogin cte c za r ty , p r zy ­
prószony b ia łym i włoskami. W a ­
hl s »ę  •Mruczek'*. K to  d t znać, 
gd*1e on  s ie  zna jdu je lub od­
n ies ie , otrzym a w yn agrodze­
n ie 30 rub. P ilie s  (Zam kow n ) 4
M. 2,_________________________ 220*

7 gu b lon o  te c z k ą  dn. 5 X i b. r.
o  godz. 4 p. p. r ą K gn k in ig  

(d . B e lin y ) z papieram i i doku­
mentami n « nazw isko Rohbim- 
dera. TO# ru b l* urody dla od­
daw cy dokum entów  i pao lerów  
pod ^dresem : Śy. P etro  ir  Poyi- 
o  ( Ś t ,  P io tra  ł P aw ła ) 5 —  *, 
(A a to k o l), Iczuk. 2193

ZgubicBT dowód osob isty litew ­
sk i i dow ód tożsam ości poi* 

ek i dnia « .X I  b. r . p rzy  rynku 
Łukiskim  na nazw isko P io tra  
Jabłonow skiego, proazę odnieść 
nod adresem : M onty ilo  skg (d. 
^ o n tw iłło w sk i) 4/6— 1. Pieni?dr.c
za trzym ać jako  nagrodę. 220?

|  » . g  . f t  ó ł  T  §  

Dr. J a n i n a  J u r c z e n k o w a
choroby sfeńrro. w eneryczne, 
kobiece. W  W iln ie , Jogn ilos e-va  

( Jao ie ilońaka ’ * « —*■
. Przy:muje od y- *5 17.

Dr. Z y g m u n t  Kudrewlcz
Spec . w eneryczne, skórne, 

s y f i l is  i m oczop lc iow e.
W  W iln ie, P ilies  (Zam kowa) 15.

Przy jm u je  od 8— 13 i 15— ?o.

Dr. m ed. K . Ł U K IS W IC I
Choroby Bkórne i w eneryczne 

Y iln iaus (W ileń sk a ) 28 ra 3, 
przy jm u je od go ^ s  14 —  I 8

Dr. med.
S u s t a w  Markiewicz

Choroby ekórrie I w eneryczne 
Getiim lao (d . M ick iew icza ) 1— 1 

Przy jm u je  od  13 do 20,

D r. m ed. W ik to r  P i e s k ó w
W zn ow ił p rzy icc ie  p a c e n tó ^ -  
(ch oreb y  w ew nętrzne i n erw ów * ) 
rod z in y  prz*;jęć. od  16 do 17. 
G ogailos (Jagie llońska ) 3/5 —  11

A d m in is trac ja  czynna  od 9 — J7 (o p ró cz  n iedz iel i św iąt).
og łosz . d ro b n y c h —5 ten . S tron ica  ms 8 szp a lt.

z eń .


